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Przegląd polityczny. 
, Lwów 13 Lipca. 

_ W obronie niezaczepianych przez nikogo 
seminaryów duchownych unickich w Glicyi 
kruszy kopie prasą rosyjska, Takie orędowni- 
cówo tych, którzy u siebie gwałtownymi spo- 
sobami wytępili unię, jest naturalnie nieszozere 
e widooznię ma na celu nie dobro duchowień- 
Biwa unickiego, lecz oob zupełnie innego. Przy- 
tem obrona jęst prowadzona orężem fałszu, 
argumentami o jakiejś „polskiej intrydze*, któ- 
ra, gdyby nawet być mogła, nie miałaby w tej 
Sprawie żadnego pola do działania, ponieważ 
Sprawy duchowne Kościoła nnickiego nie na- 

8żą do kompetencyi ani Sejmu, ani admini- 
stracyi autonomicznej. Fałsz sięga dalej, gdyż 
w jednem piśmie rosyjskiem czytamy zape- 
wnienie, jakoby lud przestał poważać swych 

apłanów, wychowanych w duehu nienarodo- 
Wym, i nazywa ich „zbirami w sutannach“, 
Pisze się podobne rzeczy w imię sprawiedli- 
wości, w imię „świętych praw człowieka i 
chrześcijanina«. Te prawa są niezawodnie 
więte, lecz obrońcy ich — prawdziwi apo- 
staci! Wielki, możny i wszechpotężny jest 
ałsz, skoro granie nie zna, ni wstydu. Prze- 
nika wszystkie dziedziny życia publicznego i 
na niwach jego rozrasta się potężnie. Klam- 
Stwo w obronie prawdy, złośliwe zmyślenie 
W służbie „świętych zasad* — to istne święto- 
kradztwo. A jakież są zarzuty ? 

„, Oto — głoszą rosyjscy obrońcy unii - : 
Die ma w Głalicyi ani. jednego seminaryum 
duchownego dla księży grecko-katolickich. Do 
medawna było jedyne w Wiedniu, ale skaso- 
Weno je, ponieważ tam młodzież ruska wysta- 
Wiona była na znienawidzone przez Polaków i 
Jezuitów wpływy słowiańskie. Jednak kasatę 
umotywowane tem, że owo seminaryum było 
zbyt daleko od kraju, a więc klerycy nie od- 
dychali swojską atmosferą 1 nie mogli nawy- 
nąć do warunków, wśród których potem 
mieli działać, jako duszpasterze. Spodziewał 
Się tedy lud ruski, że seminarynm będzie o- 
twarte we Lwowie i cieszył się, Że choć pod 
argusowem okiem polskiem i łacińskiem, prze- 
cie uda się wychowywać kapłanów unickich 
bodaj trochę wrażliwych na cierpienia ludu, | 
na jego narodowe ideały. Adliści dolą tego lu-| 
U jest wieczny, gorzki zawód: seminaryum 
Wiedsońakie za daleko było od kraju, zbliżono 
je do o, założono — w Rzymie! Cesarz au- 
stryacki dał na to z własnej szkatuły sto ty- 
sięcy guldenów, w czem dowód  osobliwszej 
troskliwości o ten nowy zakład propagandy 
wojującego katolicyzmu. Od grudnia już istnie- 
je owo rzymskie seminaryum, oddane w za- 
rząd Jezuitom, a pod specyalny nadzór prefe- 
kte propagandy łacińskiej ks. kardynała medó- 
chowskiego, żarliwego Polaka. Profesorami i 
wychowawcami są tam jeno tacy Jezuici, któ- 
Tzy nawet w tym zakonie potrafili zdobyć re- 
putacyę wypróbowanych propagatorów. Po diu- 
gich zabiegach unickiego arcybiskupa, z > 


l 


mnym trudem, udało się nareszcie wprowa- 
zić do tego seminaryum jednego kapłana u- 
unickiego, o którym jeszcze nie wiadomo, 
zali należy do jakiejś narodowości. Najpewniej 
Jest on kosmopolitycznym żołnierzem papie" 
stwa, A dano mu tam bardzo wybitną rolę: 
jak się wkłada szaty 


Ma kleryków uczyć, by wę- 


kościelne i jak się trybularzem obraca, 


e a 


Lwów -- Czwartek dnia 14 Lipca. 
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gli nie rozsypać i nie wzniecić pożaru w, tytułu obejmą w 
rewnianych, chylących się ku ziemi galicyj-; Oto wszystko. 


[ou 


skich cerkiewkach. resztą nie jest to mała 
umiejętność, ma ona nawet polityczne zna- 
czenie, bo gdy się w Głalicyi spali cerkiew, 
ileż- to trzeba zabiegów, ile nadludzkich sta- 
rań, aby pokonawszy przeszkody łącińsko-pol- 
skie, nową na jej miejscu zbudować. 


Naczelny Redaktor i Wydawca: 


swój zarząd finanse wyspy. 

Jest tedy jasnem, że nie me już mowy o 
kandydaturze księcia Jerzego i wogóle o żadnej 
innej. Kreta staje się czasowo kondominium 
czterech opiekuńczych mocarstw i piątej Tur- 
cyi. Brzegi wyspy potrzebne są tym mocar- 
stwom jako dobre stacye okrętowe i jako pun- 


LUDWIK 


| A a 


MASŁOWSKI. Viat, 


wie językowej, nie czekając 
zniesienia rozporządzeń, z rąk prezesa gabine- 


tu przyjęła odnośny elaborat i skoro dziś o` 


nim toczą się merytoryczne rozprawy, na pra- 
wdę nastały owe „nieobowiązujące“ konferen- 
cye, na które rząd zapraszał przywódców le- 
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Misio. „misniewwGJMIMR =" "o o—/o/| 
gób z wszystkimi Niemcami austrysckimi i Me- 
dziarami, usiłowania owe zdają nas na łaskę 
niepewnych i rieobliczalnych żywiołów. A na 
domiar nie mogą nigdy osiągnąć zamierzonego 
celu. Bo z natury rzeczy i według logiki dzie- 
jowej ani Austrya, ani Węgry nie mogą się 
przemienić w państwo - słowiańskie. Pustej te- 

,oryi liczebnej większości tak stanowczo sprze- 


Zmać rosyjscy publicyści długo i z bliska | kty handlowe, jako rynki zbytu, urządzone 
patrzyli na podobne przeszkody, znać je grun- | oczywiście odpowiednio do interesów opieku- 
townie wystudyowali u siebie w domu, skoro | nów, a nie interesów Krety. Kto będzie zarzą- 
dokładnie opisują to, czego u nas w kraju wi-| dzał - finansami wyspy, ten już postara się O 
dzieć nie mogli. Walczą za sprawiedliwość fal- salwowanie swych zysków., Wnętrze wyspy od- 
szem i oszczerstwem, kłamstwem awój Sid | dano sułtanowi i miejscow, m mieszkańcom : — 
napełnieją i może im się jaszcze zdaje, że służą | niech się godzą ze sobą, jak chcą, żeby zaś 
prawdzie! Trafnie o takich publicystach wyra- | bardzo się nie kłócili, i tu będzie nad nimi kon- 
ziły się Peters, Wiedomośti: „Na ich działalność | trola opiekunów. Kreteńczycy wyszli na swych 
nie można spoglądaó bez zdziwienia i pogardy, | walkach z Turcyą i na opiece Europy jak za- 
ale czasami pogardę przytłumi oburzenie. Wozo- | jąc wśród serdecznych przyjaciół, a sułtan na 
rajsze zawłoki i niechrześcijenie stroją się w j uporze przeciw autonomii Krety stracił w grun- 
szaty szczerych Rosyan, gorliwych prawoała- | cie rzeczy wszystko, bo ustępstwa, pozornie 
wnych, i w swych nadątych frazesaeh o pa- wielkis, w rzeczywistości są bez znaczenia. Za: 
tryotyzmie, w swych tyradach, któremi tremo- | trzyma on swe wojska na Krecie, swego gu- 
lując wygłaszają powszechnie szanowane za: bernatora, może zamiąnować połowę ezłonków 
sady, starają się przemycić własne mizerne cele. | stałej komisyi, ale po Go mu to wszystko, kiedy 
Sami śmieją się z tego, Go piszą ze sztucznym ; nie on, ale opiekuńcze mocarstwa będą speł- 


wicy.* Hr. Thun sprowadził ten zwrot ele- ciwiają się fakta historyczne i realne siły tych 
ganckim ruchem ręki, wręczając delegatom le: | dwóch narodów, które stworzyły Austryę (jako 
wicy Opracowane w ostatnich czasach projekta Í całość) i królestwo węgierskie, że wszelkie dą- 
ustawy językowej dla Czech i Morawii, która |; żności do owego celu, który naiwnym wielbi- 


ma zastąpić rozporządzenia językowe. Zebrani [cielom i fanatykom liczb wydaje się tak pro- 
aby nie gwałnić „przysięgi w Chebie*, doma- í : 3 

rozporządzeń językowych, jako srodka przy-j Kartel ceg ielniany. 
delegatów z grona większych właścicieli. Je-| nia z drugiej strony, kartel cegielników lwow- 
nia pomiędzy rządem a delegatami liberalnej i ciel jednej z cegielni, należących do kartelu, 


w pomieszkaniu dra Grossa przywódzcy lewi- (stym i bliskim, mogą tylko sprowadzić wojnę 
i 

wrócenia normalnej pracy parlamentarnej, ale: Oparty na zachłanności z jednej, a na 

żeli dzienniki dzisiejsze zaznaczają, 'że w każ: | skich zaczyna sam przez się rozsypywać się w 

partyi większych właścicieli Czech, wiadomość i p Schirmer, zawikławszy się w proces z kie- 


patosem für diese rudsische Barbaren. Ale swą 
nieproszoną obroną dyskredytują wszystko to, 
00 drogie uczeiwemu człowiekowi. Liecz cóż to 
ich obohodzi: co uczciwy szanuje, to dla nich 
nie ma Żadnego sensu.” ! 

To prawda, laoz cóż z tego, kiedy oni pi- 


szą, a publiczność czyta i wierzy —i postępuje ! 


tak, jak dyktuje ta wiara. 


Znów się podnosi sprawa kreteńska, znów 
grozi zakłóceniem pokoju. Chrześcijańska lu- 
dność na Krecie, oczywiście ta niedostępna, 
która kryje się w górach i tem tworzy od- 
działy powstańcze, nie przyjmuje 
„czasowej * 
jej. także sultan, ale z odmiennych maż po- 
watańcy powodów. On uważa, że mocarstwa 
zę mało zrobiły mu ustępstw i Że skoro poezęły 
je robió, to zrobią więcej, natomiast powstańcy 
sądzą, że przepadły wszystkie ich oczekiwania 
i wróci panowanie sułtańskie, zupełnie takie, 
jak przed powstaniem. Może przewidują 
trafnie. sATia 

Wedle opracowanej przez cztery opiekuń- 
cze mocarstwa (Rosyę, Francyę, Anglię i Wio- 


| chy) „ozBaowej ogranizacyi* wyspy ma być na 


niej tak; okolice nadbrzeżne, zajęte przez za- 
łogt owych czterech mocarstw, pozostaną i na- 
dal, bez określonego terminu, pod zarządem 
admirałów, ale nie wszystkich razem, tylko 
każdego z osobna w tej miejscowości, gdzie stoi 
jego załoga. W naszych czasach stworzono no- 
wą formę zaboru, zwaną „dzierżawą“, to zaś, 
co ma być na wybrzeżach Krety, wygląda na 


|odmianę owej nowej formy. Wnętrze wyspy 


będzie zarządzane przez stałą komisyę, wybraną 
z łona zgromadzenia narodowego, 8 zatwier- 
dzoną przez admirałów. Do tej komisyi sułtan 
deleguje tylu ozłonków muzułmańskich, ile 
chrześcijańskich wybierze zgromadzenie naro- 
dowe. Uchwały tej stałej komisyi będą sankoyo- 
nowane podwójnie, bo przez konstantynopoli- 
tańskich ambasadorów czterech opiekuńczych 
mocarstw i przez sułtana. Wojsko tureckie po- 
zostanie na wyspie i stanie załogą wa wszyst- 
kich wewnętrznych miasteczkach. Na potrzeby 
kraju będzie zaciągnięty dług za granicą pod 
gwarancyą opiekuńczych mocarstw, które z tego 


projektu | , ; 
orgenizacyi wyspy. Nie przyjmuje i Nie chce także finansowsj kontroli mocarstw, 


niały rolę monarchy, dającego wszystkiemu moe 
i sankcyę. Ze zwierzchnika staje się naczelni- 
kiem muzułmańskiego stronnictwa w stałej ko- 
misyi — rola niezsszczytna, spadek wielki i 
zapowiedź końca. Sułtan zdobył to, że nie bę- 
dzie rządził ks. Jerzy, ala i on sam nie będzie 
rządził, chociaż pozornie zachowano jego prawa. 

Zawsze przecież zrobiono mu ustępstwa : 
będzie miał na wyspie swego gubernatora i 
swoje wojsko. Więc domaga się większych 
ustępstw, a mianowicie nie choe stałej komisyi 
wybranej z łona zgromadzenia narodowego, bo 


' ono jest nielegalne, natomiast proponuje komi- 


syę wybieraną w całości przez- gubernatora. 
zastrzega ją dla siebie i oświadcza, że Turcya 
poręczy dług, który trzeba będzie dla Krety 
zaciąguąć. Taki okóluik wystosował do wszyst- 
kich wielkich mocarstw, więc i do tych, które 
się usunęły od sprawy kreteńskiej. 

A Kreteńczycy nic nie chcą, odrzucają 
cały ten projekt „czasowej organizacyi* i za- 
powiadają nową ruchawkę. Jednak: przeciw 
komu? Przeciw czterem opiekunom i piątej 
Turcyi? To za wielki kazard, 


AWN i 


Piszą uam z Wiednia 12 lipca : 


cy, wprawdzie „pour l'honneur du drapeau“ i | gwałtowną w najlepszym razie bez końca. 
gają się uroczyście mieżwłocznego zniesiewa ! 

de facto znoszą się z rządem za pomocą dwóch Í wyzyskiwaniu cudzego przymusowego położe- 
dym razie we czwartek rozpoczną się rokowa-f gruzy. Niedawno temu donieśliśmy, że właści- 
ta traci wszelką aktualną doniosłość, skoro już 


cała rada naczelna lewicy rcztrząsa  propozy* 
oye hr. Thuna. Ale owa wiadoraość świadczy, 
że wielcy właściciele liberalni na konferencyi 
oświadczyli, że w każdym razie uczynią za- 
dość zaproszeniu rządu, które to oświadczenie 
wpływowej grupy niezawodnie znacznie wpży- 
jene ua wczorajsze decyzye lewicy. W każdym 
razie wczoraj trafnie oceniliśmy sytuacyę, nie 
biorąc alarmujących biuletynów zbyt tragicz- 
nie. Byó może, że rada lewicy dziś propozycye 
; rządowe uzna jako niewłaściwe lub niewystar- 
czające. Ale sam fakt, że rzeczywiście rozpo- 
częly się rokowania merytoryczne, Oznacza 
lekkie polepszenie sytuacyi. „Qo n'est que le 
premier pas qui coute“, Naczelna rada luwicy 
odstąpiła od dotychczasowej teoryi „wszystko 
albo nic“, za co ze strony organu Wolfa do- 
znaje już namiętuych napaści. Powoli, cierpli- 
wością i dyplomatyczną zręcznością, powinno 
się udać sprowadzić lewicę na tory polityki 
realnej. Ta droga jest mudniejsza, niż oktro- 
jowanie nowej konstytucyi i tym podobne o- 
stateczności, w których lubują się naiwni ua- 
turalisci w polityce. Ale owa pierwsza droga 
uczciwa 1 prosta, prowadzi do celu, gdy ta dru- 
ga, oktrojowańh i zamachów stanu, wiedzie 


Lae do rozbicia Austryi. 


Nie jest to czazy frazes. Piszemy to na 
podstawie chłodnej rozwagi, dokładnej znajo- 


La nuit porte conseil! Uchwały konferen- janości dziejów Austryi, tudzież jej aktualuych 


oyi przeciw lewicy dziś przedstawiają się ina- 
ozej, niż wczoraj. Według biuletynów wozo- 
rajszych naczelna rada lewicy wszelkie układy 
z rządem uczyniła zawisłymi od poprzedniege 
zniesienia rozporządzeń językowych. Według 
dzisiejszego autentycznego komunikatu, rada 
swe dalsze kroki czyni zawisłe nie od znie- 
sienia rozporządzeń, 186% od znajomości „za- 
sad rządowych na tem polu, tudzież ich prze- 
prowadzenia w admiuistracy*, innemi słowy: 
od dotyczących propozydyi hr. Thuna. Prezesa 
gabinetu wczoraj zakomunikował te propozy- 
cye, na podstawie których dziś dopiero zapa- 
dnie ostateczna uchwała rady naczelnej lewicy. 
Nie prsesądzając tej uchwały, można jednak 
już zaznaczyć, ża właściwie poufne konferen- 
cye pomiędzy rządem % lewicą juź się odby- 
wają. Kwestya, czy SIĘ Mają rozpocząć, tem 


Jan Filip Wessenberg, 


W pamiętnym dramacie r. 1848go, w któ- 
rym nagle runęło tylu dawnych przodowników, 
a tyle zabłysnęło nowych imion, baron Jan 

ilip Wessenberg odegrał tylko rolę epizody- 
Gzną. Od 18 lipca do 18 listopada był preze- 
sem gabinetu austryackiego i ministrem spraw 
zagranicznych. Wtedy, nietylko w Austryi, 
ak szybko zmieniały się gabinety, że nie 
dostawało czasu zwrócić dokładniejszej uwa- 
gi na mężów stanu, chwytających za ster pań- 
Btwowy, ani na ustępujących. Wir „roku szą- 
lonego* wtrącał wszystko do otchłani wzbu- 
rzonego morza namiętności politycznych. A je- 
dnak z pomiędzy tych ludzi, którzy wtedy na 
chwilę zjawili się na widowni politycznej, sę- 
dziwy baron Wessernberg charakterem, rozu- 
mem i uczciwemi zamiarami zajmuje bardzo 
zaszczytne miejsce. Nie zdołał wprawdzie za- 
panować nad zawieruchą, nie zdołał połączyć 
nowego czasu z przedawnioną epoką za po- 
mocą pokojowej reformy, stał SIę, jak tylu in- 
nych, ofisrą skrajnych prądów, aby nie rzec 
męczennikiem, ale jeżeli do kogo, to do niego, 
odzi się zastósować zasadę, że ludzi nie trze- 
A zawsze mierzyć skutkiem, lecz zamiarami. 


Urzędowy dziennik wiedeński dopiero 
18go lipos, w 4 dni przed uroczystem otwar: 
ciem pierwszego Sejmu austryackiego, ogłosił 
listę nowych ministrów, na których czele jako 
minister spraw zagranicznych stał br. Wessen- 
berg, gdy tekę spraw wewnętrznych piastował 
baron Doblhoff. Jednakże Wa sł nA 

erga do gabinetu przygotowy > 
dwóch W or Gdy wskutek ie > 
©znych w Wiedniu, cesarz Ferdynkn go 
maja z Sohoenbrunu odjechał do Tyrolu, za- 
stępcą swoim mianował swego stryja, POPU'AT" 
nego arcyksięcia Jana. Ten natychmiast przy” 
pomniał sobie starego przyjaciela, Wessenberga, 
przebywającego od dawna w swym majątku 
pod I yburgiem, i wezwał go do Wiednia. 
Choroba sędziwego męża stanu, następnie wy- 
tieozką jego do Insbrucku, gdzie przebywa 
wór cesarski, sprawiły, że dopiero w lipou 
efnitywnie stanął na czele nowego gabinetu, 
Wśród młodszego pokolenia, wogóle W SZer-, 
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szych kołach, nazwisko barona Wessenberga | 
nie obudzało żadnych ściśle określonych pojęć. * br. 


Tylko w kołach dypłomatycz tych przypomina- 
no sobie dawnego, główaego współpracownika 
ks. Metternicha na kongresie wiedońskim, któ 
ry potem z powodu postępowych przekonań 
popadł w niełaskę i spędzał starość na od- 
stawce, by nie rzeo na wygnaniu. 


Jan Filip Wessenberg urodził się 28 lute- 
go r. 1773 jako potomek starożytnego rodu fry- 
burskiego, a więc austryackiego, bo Brisgowia 
nad górnym Jienem od dawna należała do 
Austryi. Dziad 1 ojciec Jana Filipa przebywali 
jednak w służbie saskiej. Ojciec jego był mi- 
nistrem saskim. Odbywszy studya prawnicze 
na uniwersytecie strassburskim, Jan Filip w ro- 
ku 1794 jako asesor wstąpił do służby au- 
stryackiej w Fryburgu. Od r. 1799 był przy- 
dzielony do głównej kwatery austryackiej, ce- 
lem utrzymywania korespoudencyi z wiedeń- 
ską kancelaryą spraw zagranicznych. Fatalna 
kampania w r. 1800 odbyła się pod dowódz- 
twem  18-letniego arcyksięcia Jana, świeżo w 
miejsce sławnego brata Karola, mianowanego 
naczelnym wodzem wojska austryackiego. Ło 
klęsce pod Hoheniinden rozpocząt się złowrogi 
odwrót aż do Dolnej Austryi. W tym czasie 
miody Wessenberg zbliżył się osobiście do mnie- 
szczęśliwego wodza naczeluego, którego zawód 
wojskowy skończył się na tej pierwszej pró- 
bie. Do śmierci serdeczne związki, oparte na 
podobieństwie temperamentu, ale także na prze- 
konaniach politycznych, łączyjy Wessenbe:ga 
z arcyksięciem Janem. 

Spełniając z kolei obowiazki 
dyplomatycznego w Kassel, w E ADS, 7, Mo, 
nachium, w r. 1813 Wessenberg został Wezwa- 
ny do glównej kwatery austryackiej w Nancy 
i odtąd obok ks. Metternicha prowadził roko- 
Wania dyplomatyczae z Francyą, względaie ze 
sprzymierzeńcami. Zwłaszcza podczas kongresu 
wiedeńskiego, który w krótkich pauzach po- 
między balami, koncertami, karuselami, szlich- 
tadami i firtem starych i młodych dyploma- 
tów, tworzył nowy „porządek“ europejski, głó. 


l| wny ciężar pracy spoczywał na barkach Wessen- 


berga, bo ks. Metternich „przedewszystkiem się 
bawił. W sprawie polskiej, tworzącej jedną z 
najgłówniejszych kwestyi spornych, zagrażają- 


cych nieraz zakłóceniem zgody zwycięzców, 
W essenberg 8 października przedstawił 
księciu-kanclerzowi ciekawy pamiętnik*). 


Nawiązując do znanego aforyzmu Alga- 
rottego, że „jeżeli Petersburg stał się oknem, 
przez które dopiero ROsya zagląda do Europy, 
to Polska tworzy most, po kiorym Rosya dązy 
do opanowania Europy“, Wessenberg przyczy - 
ny zdumiewającego Wźrostu potęgi rosyjskiej 
dopatruje się w pierwszym rozbiorze Polski, 


który nazywa „źródłem wszystkich nieszczęść” | 


późniejszych 1 ze które zarówno są odpowie- 
dzialnymi oi, którzy sprowadzili rozbiór Pol- 
ski, jak oi, którzy mu nie przeszkodzili. „Naj- 
bardziej jest wiuną Francya, która nie wsparła 
oporu Austryi przealwko rozbiorowi ; następnie 
wina cięży na krolu pruskim, który pomimo 


swej bystrości, me Opari się pokus e łatwego | 


nabytku, zapominająu O zasadzie, którą sam 


wygłosił, że jedynie BCisły sojusz Prus z Au-| 


stryą zdoła stworzyć SIInĄ tamę przeciwko gro- 
żącej Europie od Hosyi powodzi..* Na podsta- 
wie memoryału Wessenbergą, tajna konferen- 
cya, w której brali udział ministrowie ks. 
Metternich i hr. Stadion, marszałek ks. Schwar- 
zenberg, tudzież osobisty powiernik cesarza 
Franciszka jeneral Duka, uchwaliła 31 paździer= 
nika prowadzić rokowania w sprawie polskiej 
za pośrednictwem Castlereagha 1 zaproponować 
przedewszystkiem przywrócenie Polski w gra- 
nicach r. 1772, ewentualnie w granicach r. 1791, 
ostatecznie jednak przystąć także na kompen- 
satę, gdyby nie było ianego sposobu zażegna- 
nia wojny. 

Słowem, wybitni Mążowie stanu austryac- 
cy, jak Kaunio w r. 1402, tak później Wessen- 
berg, a nawet chwilami ks, Metteraich **) do- 
skonale rozumieli szkodliwosó rozbioru Polski 
i jej wykresienią z rzędu sarmodzielnych mo- 
oarstw, ale polityka wiedeńska, wśród trudnych 


stosuuków, na których rozwój patrzeć z bliska 
1 z różnych, ważnych punktów obserwacyjnych 
mieliśmy więcej sposobności od inaych. Mrzoa- 
ka, że możnaby dziś Austryę za pomocą oktro- 
jowanej konstytucyi zamienić na państwo „sło: 
wiańskie*, jest wprost miedorzeczną. Mrzoska 
taka może tylko powstać i szerzyć się w ko- 
łach zupełnie zaślepionych dziecinnym śszowi- 
nizmem i całkiem niezdolnych do zrozumienia 
realnych stosunków. Zabiegi o urzeczywistnie- 
nie tej czozej mrzonki narażają Polaków na 
najdotkliwsze klęski i straty najważniejszych, 
zdobytych w ciągu oOstatrich 30 lat praw poli- 
tycznych. Soiągają lua nas walkę zabójczą 
z Niemcami i z Madziarami, gdy w rzeczywi- 
stości nie zachodzi żadna kolizya naszych praw 
uarodowych z interesami austryackich Niem- 
ców i Maądziarów. Poróżniwszy nas w ten spo- 


rowniotwem kartelu, uzyskał od lwowskiago 
rychu handlowego wyrok, uznający Gały 
kartel jako nieważny, obecnie zaś zapozwali 
| przed ten sam trybunał dwaj inni uczestnicy 
kartelu pp. Jakób i Mojżesz Reissowie gali- 
cyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe do rąk 
í członka komitetu wykonawczego dra Alfreda 
Zigórskiego i trzydziestu szsściu innych człon- 
| ków kartelu i domagają się w swej skardze 
unieważnienia całej umowy, na której on się 
opiera. Skarga ta pozwala nam poznać całą 
į szkodliwość tej spekulacyi finansowej, która 
niestety przyszła do skutku pod egidą galio. 
akcyjnego Towarzystwa handlowego, założonego 
jak wiadomo przy współudziale bardzo powa- 
fżnych obywateli kraju, a częściowo nawet gro- 


| szem kraju, gdyż krajowy fandusz przemysło- 


wy ulokował w tem przedsiębiorstwie sumę 50 
tysięcy reńskich. Skarżązy pp. Jakób i Moj- 
żesz ltsissowie w ten sposób wpisują dzieje 
powstania i dotychczasowej działaluośzi karte- 
lu. W dniu 2 lutego 1897 zawartą została mię- 
dzy galic. Towarzystwem handiowem z jednej, 
a wiaścicielami 36 cegielń lwowskich z drugiej 
strony umowa, dotyczącą sprzedaży cegieł. Ja- 
ko cel tego interesu, określono we wstępie u- 
mowy „uzdrowienie interesu cegielniovwa i 
ujednostajnienie cen cegły*. W praktyce atoli 
pokazuje się, ża właściwym celem jast zabicie 
wszeikiej swobodnej konkureneyi, podwyższe- 
nie ceny orgły i nałożenie tym sposobem na 
przedsiębiorców budujących domy, a pośrednio 
na tych, którzy wynajmują mieszkania, bardzo 
dotkliwego haraczu. : 

Umowa ta zawiera następujące postano- 
wienia: Właścicielom cegielń, którzy podpisali 
umowę, nie wolno pod żadnym pozorem cegieł 
nikomu ani sprzedawać, ani w jakikolwiekbądź 
sposób pozbywać, lecz obowiązani są całą przez 
się wyprodukowaną ilosć oagły oddawać do 
dyspozycyi galic. akcyjnego Towarzystwa han- 
dlowego w komisową sprzedaż, ono zaś roze 
dziela pomiędzy cegielnie kontyngeat wyrobu 
cegieł, tudzież zamówienia odbiorców. Gdyby 
ktora z cegielni bez pozwolenia Towarzystwa 
handlowego sprzedawała ceglę, zapiacić ma 
grzywnę do wysokości 10-krotnej wartości po- 
zbytej cegły. Towarzystwo handlowe pobiera 
od każdej partyi sprzedanej cegły dla siebie 
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na czynną afirmacyę swych przekonań. Dzia- 
lała zwykle według fatalnej metody: „Video 
meliora proboque, deteriora sequor“. 


Mianowany komisarzem dyplomatycznym 
do objęcia rządów iombardyı, przyłączonej do 
Austryi, baron Wessenberg skiadał dowody 
uczeiwości i szlachetnego optymizmu, zalecając 
gorliwie środki łagodne, ostrzegając przed 
wszelkim uciskiem NOWO nabytej „zy p m 

zapewnić, — pisze w jednym z listów 
p że z Włochami o wiele ia- 
twiej dojśó do końca, niź się zwykle przypu- 
szcza. Byle im okazywać szacunek i wzgiędy. 
Postępując z nimi, jak z narodem, godnym 
szacunku, można wszystko z nich zrobić ; oka- 
zując im podejrzliwość lub nawet pogardę, 
śoliągniemy na siebie ich nienawiść'. Wessen- 
berg nie należał więc do rzędu tych ponurych 
pesymistów, jak Machiavelli, albo Fryderyk H, 
kiórzy, nważając ludzi jako z natury złych, 
nie wierzą we wdzięczność ludu, lecz mnie- 
mają, że go „tylko trwoga utrzymuje w kar- 
bacu“, W późniejszych listach  Wesseuberga 
jeszcze nieraz spotykamy się z tym nozciwym 
optymizmem. 

Po kongresie przez kilka lat przebywał 
w Monachium jako austryacki członek komisyi 
do ustanowienia nowych granic różnych pań- 
stowek niemieokich, znacznie przsobrażonych 
wskutek wojen napoleońskich. W r. 1820 usu- 
nął się z psnsyą 8.000 złr. do swych dóbr w 
Brisgowii, zajmując się wychowaniem dzieci, 
ale śledząc z ustronia ciekawym wzrokiem roz- 
wój policyoznych 1 literackich stosunków 
Europy. W tym okresie powoli w jego wyo- 
brażeniach dokonała się znaczna zmiana. Roz. 
myślając dużo, zrozumiał, że samą biarokraty- 
cang rutyną i Obsiawaniem przy starych for- 
mułkach nie podobno rządzić światem Nie 
szczędził swych rad i uwag ks. Metternichowi, 


zresztą okoliczności, ule zdobywała się nigdy | który jednak, odurzony kadzidłami otaczających 


*) Przytoczony z Jego papierów w dziele Ar- 
netha: „Johana Freiherr von Wessenberg“. Wie: 
deńi 1898. 

**) Który ambasadorowi francuskiemu Ottowi 
w È. 1812 oświadczył: „Nam  przedewszystkiem 
wypada dążyć do wskrzeszenia Polski, ponieważ 
jesteśmy sąsiadami Rosyi*, Thiers, IV, str. 856, 


Í go sammolubnych pasożytów, zapewae ani nie 
'reczył przeczytać różnych „reflexiona“ swego 
| dawnego pierwszego pomocnika. Dopiero w r. 
1830 nagle zaterg beigijski wywabii Wessen- 
berga pońownie na widownię dyplomatyczną. 
Mianowany drugim austryackim pałuomoenie 
kiem na konisrenoyę, wyznaczoną do rozwią- 
zania zatargu kolandzko-belgijskiego, Wessea- 


s w ciekawe komentarze, tudzież rzad- 
kiemi wycieczkami do Wiednia i do swego 


berg przebywa 4 lata w Londynie. Epizod ten 
sprowadził definitywny rozbrat pomiędzy nim 
a Metternichem. Wessenberg zbliżał się corox 
bardziej do wocarstw zachodnich, zaprzyjaźnio- 
ny osobiscie z Palmerstonem, który wtedy rcz- 
poczynał swój świetny zawód, i z Talieyran- 
dem, który go kończył. Metternich ostateczn:e 
uważał Wessenberga jako czerwonego jakobina, 
którego należało pozbyć się czemprędzej. W r. 
1835 przeto baron Wessenberg otrzymał bez 
słowa uznania i podzięki dymisyę 1 powrócił 
do Brisgowii. 

Ponownie rozpoczęło się otium cun digni- 
urozmaicone ożywioną korespondencyą 
zwłaszcza też z arcyksięciem Janem, lekturą 
wszystkich ważniejszych nowych publikacyj, 
zwłaszcza pamiętników z epoki napoleońskiej, 
które jako świadek naoczny wypadków zaopa- 


tate, 


majątku w Czechach. W tem dalekiem ustroniu 
nagie zaskoczyła go wiesć o upadku ks. Met- 
ternicha, następnie zaproszenie do powrotu do 
służby czynnej. 
Podejrzywany przez żywioły rewolucyjne 
o przekonania i dążności wsteczne a w staro- 
konserwatywnych 1 „feodalnych* kołach zali: 
czany do rzędu tych niebezpiecznych ideolo- 
gów, którzy experyment konstytucyjny biorą 
na seryo 1 pragną na prawdę ustalić prawidło- 
wo funkcyonujący parlament, baron Wessen- 
berg jako prezes gabinetu nie zdołał się wy- 
wiązać ze swego zadania. Dnia 6-go paździer* 
nika tylko śpieszną ucieczką z pałacu ministe- 
ryum wojny, gdzie się właśaie odbywały na: 
rady ministrów, uniknął tego samego tragicznego 
losu, który spotkał nieszczęśliwego ministra 
wojay hr. Latoura. Przybywszy do Ołomuńca, 
został poniżony do przykrej roli parawata, po 
za kiórym kainaryla, Feliks 'Schwarzeaberg i 
Stadion w zgodzie z marszałkiem ks. Windisch- 
graetzem przygotowywali najprzód zmianę tro- 
nu a potem różnego rodzaju zamachy stanu. 
Ale sam fakt, że ten 75:cio letni, schorzały 
starzec w tak burzliwych czasach narażał się 
na największe niebszpieczeństwa i przyjął £A 
siebie obowiązek, przed którym usuwali się 
młodzi i zdrowsi, rzeczywiście, jak zauważa śp. 
Arneth w swej znakomitej pośmiertnej mong: 
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prowizyę 4!'/40/,, Na zabezpieczenie warunków 
tej umowy złożył każdy z właścicieli cegielń 
wekslami kaucyę w kwocie 5.000 zł. od ka- 
żdego pieca. Pierwszą czynnością galic. Towa- 
rzystwa handlowego po zawarciu tej umowy 
było podwyższyć cenę cegły, wynoszącą po- 
przednio 13 zł. 25 ot. za 1000 sztuk, a 14 zł. 
za gatunek lepszy, na 16 zł. do 17 zł. 50 et. 
a więc o 20 do 327%, 

Na szczęście nie przystąpiły do kartelu 
cztery cegielnie lwowskie, t. j. „Stillerówka*, 
cegielnia Banku hipotecznego, tudzież cegiel- 
nia Hermana Backa, Silbersteina i Krocha i 
do dziś dnia do niego nie należą, chociaż To- 
warzystwo bkandlowe usilaie o przyciągnięcie 
ich sią starało. Już po zawarciu owej umowy 
powstały we Lwowie cztery nowe cegielnie, 
a aby je zmusić do przystąpienia do kartelu 
zniżyło kierowniotwo jego nagle cenę cegły na 
13 zł. 50 ct. Pod tym naciskiem przystąpiły 
trzy nowo powstałe cegielnie i podpisały ów 
cyrograf, pozbawiający je wszelkiej swokody 
działania. Gdy to się stało, natychmiast pod- 
wyższyło Towarzystwo handlowe cenę cegły 
znów na 16 zł. 

W dalszym ciągu atoli zaczęli kartelow- 
cy wyłamywsó się z jarzma, jakie na nich, 
owa umowa nakładała, i sprzedawali cegłą 
także na własny rachunek, a aby uchronić się 
od proeasów plazili Towarzystwu handlowsmu 
za to haracz w wysokości 4'/,7j, od uzyskanej 
ceny. Ponieważ to wyłammywanie się z kartelo- 
wej karności stąwało się coraz ezęstsze, przeto 
pp. Jakób i Mojżesz Reissowie, nie widząc po- 
wodu, dia którego mieliby nadal płacić Towa- 
rzystwu hkandlowemu dotkliwy haracz, który 
n. p. w ciągu ubiegłego roku od sprzedanych 
przez wszystkie cegielne lwowskie cegieł uczy- 


nil pokaźną kwotę 33.560 zł. wnieśli skargę, 


o unieważnienie owej umowy z 2 lutego 1897. 
W skardze swej powołują się oni między inne- 
mi na to, że umowa ta jest nieważną, gdyż 
sprzeciwia się dobrym obyczajom i zasadom 
evyki, któremi społeczeństwa rządzić się po- 
wiuny. 

Smutno to zaiste, bardzo smutno, że ta- 
kie niemoralne spekulacys powstają pod prote- 
ktoratem galio. Towarzystwa handlowego i że 
pp. Jakób i Mojżesz Reissowie są w pełnem 
prawie cisnąć kierownikom tej do pewnego 
stopnia powagą reprezentacyi krajowej otoozo- 
nej instytucyi, w Oczy zarzut, że stworzyli 
rzecz niemoralną. Ze stanowiska pp. Reissów 
jest ona niemoralną dla tego, iż poztawia ich 
wolności działania, ale ze stanowiska społe- 
czeństwa jest oną jeszcze i dlaczego innego 
niemoralną i szkodliwą. 

Oto w ostatecznej konsekwencyi obiiczony 
jest kariel na wyzysk ludności Lwowa. Jak 
rzekliśmy, podwyższył kartel ceną cegły o 
20—32,, a ponieważ w r. 1897 spotrzebowsano 
jej we Lwowie 65 milionów, przeto w jednym 
roku tylko nałożono na osoby budujące domy 
we Lwowie haracz, wynoszący od 250 do 250 
tysięcy reńskich. Oczywiście właściciele domów 
starać się muszą o odbicie tej sumy przez pod- 
wyższenie czynszów mieszkalnych, które i tak 
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jątrzyli i szezali lud na wyższe warstwy. | To wina obszarników, wsteczników, stańczyków i tak 


Posłuchajmy, jak znakomicie wielki ten pisarz 
R = tych agitatorów i ich nieoną dzia- 
alność : 


Jest nieśmiertelna prawda w tej komedyi sta- 
rego Aristofanesa, gdzie lud ateński wystawiony 
jest między swoimi dwoma przyjaciółmi, Kleonem i 
Masarzem. Jeden i drugi na wyścigi ubiegają się 
o jego łaski, pochlebiają mu i obiecują dogadzać, 
La to, by nim i przez niego rządzić. „Ja mam 
dla ciebie nowe buty“ — woła jeden — „A ja 
dam ci nowy kaftan“ cdpowiada drugi 
„U mrie w koszu dla ciebie pieczeń barania*. — 
„A u mnie wołowa”. I tak dalej, licytują się 
jeden nad drugiego, który lndowi da więcej. Lud 
się raduje i ślinkę połyka na te obiecane do- 
bre rzeczy: aż Bię w końcu pokazuje, że panowie 
przyjaciele mają na dnie swoich koszów starannie 
i zręcznie ukryte najlepsze kąski, najsłodaze placki, 
najtłustaze kawałki mięsa — dla siebie. 

Wieczna historya wszystkich demagogów i 
wichrzycieli, i wszystkich ludów, tak łatwowiernych 
w Atenach, jak w dawnej Polsce, jak w dzisiejszej 
Galicyi. Tylko w Galicyi ta licytacya łask ludo- 
wych nie odbywała się między dwoma jak w owej 
komedyij, ale między trzema, Jednym byli ci 
panńowie ze Lwowa, co zawiązali tak zwane stron- 
nictwo ludowe i postawili się na jego czele, dru- 
gim socyaliści, a trzecim X, Stojałowski, 

Ale cóż oni zyskali? To nieprawda! To po- 
twarz! Oni nic na dnie swoich koszów nie mieli, 
i dla siebie nie achowali! Przecież u żadnego z 
nich nie widać bogactwa, a X. Stojałowski był na- 
wet nieraz w wielkim niedostatku. 

Co oni zyskali? Nie pieniądze zapewne, przy- 
najmniej dotąd; ale nie same pieniądze tylko są 
zyskiem, a oni zyszali to, że z niczego stali się 


| czemś, Zaden niema więcej rozumu, zdolności, nau- 


ki, niż tysiące innych; Każdy musiałby wieść jakiś 
nieznany, cichy a pracowity żywot w jakimkolwiek 
zawodzie, jak tysiące innych, gdyby nie ta rola, w 
jakiej wystąpił, Ale ogłosił się patronem, obrońcą, 
trybunem ludu — i został czeraś na tym świecie. 
Pisał po dziennikach, przemawiał na zgromadze- 
niach, zaręczał, że on jeden lud kocha, a wszyscy 
inni krzywdzą go i gnębią. Obiecywał, że on pora- 
dzi na wszyg.kie niedole ludu; lud ma uwierzył, a 
ten pan, który bez tego siedziałby gdzieś skromnie 
w jakies ś biurze, dziś coś znaczy. Jeden jest posłem 
drugi może nim zostać; piszą o nim gazety, ludzie 
jedni go się boją, drudzy go potrzebują i chcieliby 
go dla siebie ująć — jest czemś jednem słowem. 
Jakiem prawem on został tym obrońcą ludu? 
Żadnem oczywiście, Nie nigdy dla ludu nie zro- 
bił i nic zrobićby nie zdołał. Ale jakim sposo- 


mu, i pod jego kieruaek się poddał, to jasne. 
twarzał, kłamał i obiecywał. 


sząrnicy, księża, urzędnicy, wszystko to pijawki, co 
ssą krew ludu i tuczą się jego potem. Czemu oai 
mają więcej ziemi, więcej wygody, lepsze życie jak 
chłop? Dla czego nie pracują rękami od rana do 
nocy? Dla czego noszą cienką bieliznę i 
Dla czego jedzą lepsze rzeczy? To oczywista i o 
pomstę do Boga wołająca krzywda uboższych, a 


bem lud przyjął go za swego obrońcę, uwierzył i 


Mówił tylko i pisał, a w mowie czy piśmie po-| 
s „Wszyscy lud uci- 

i toj ie, a | j ë 
skaią, wszyscy stoją mu na zdradzie, Szlachta, ob | ryoh jeden z wywawnyoh polskich pedagogów 
|zwraca uwagę na to, że właśnie cały ciężar 


we Lwowie są tak wysokie, jak w żadnem in- 
nem mieście europsjskiem. I takie to spekulacye 
prowadzone są bezkarnie w okresie, gdy całe 
społeczeństwo nasza ugira się pod brzemieniem 
nędzy ekonomicznej. Pamiętamy bardzo dobrze, 
w jakich to ponętnych barwach malowano 
przed kilku laty, gdy zakiadano galic. Towa- 
rzystwo handlowe, program jego działalności. 
Miało ono byó jednym z najważniejszych ozyn- 
ników postępu ekonomicznego, miało rozwijać 
przemysł i handel i krzepióć inicyatywę pry- 
watną. Tymczasem pokazuje się, że o tyc 
wszystkich pięknych zadaniach nie ma ono na- 
wet pojęcia, że umie tylko stwarząć wstrętne 
kartele, będące w kolizyi z ustawami i zamiast 
stać się pionierem postępu, steło sią szkodni- 
kiem ekonomicznym. Takich instytucyi Wy- 
dział krajowy nie powinien żadną miarą popie- 
rać, lecz raszem zdaniem powinien jak naj- 
rychlej wycofać wkładkę krajowego funduszu 
przemysłowego, ulckowaną w galio. akcyjnem 
Towarzystwie handlowem i w ten sposób na- 
piętnować jego szkodliwą działalność. 


przedewszystkiem chłopów“. 

Taka była treść, sens, wszystkich pism i mów! 
przez lat kilka. Na ludzi ubogich zaś, na ladzi w | 
niedostatku, takie słowa zawsze wrażenie robić mu- | 
szą. Tacy ludzie nie pytają, czy większy dostatek | 
drugich jest naprawdę ich krzywdą, albo nie; nie | 
pytają, czy równość majątkowa jest możliwa, Oni; 
widzą tylko, że drudzy żyją lepiej od nich, choć | 
są ludźmi takimi jak oni — a równość ludzi przed 
Bogiem i przed prawem, w ich rozumieniu, powin- 
na mieć za swój skutek praktyczny — równość u- 3 
Żywania. Nic zaś na świecie nie pomaga tak doj 
wziętości i ufności u ubogich, jak wyrzekanie na | 
bogatszych i ich oskarżanie. — Tego też wypró-! 
bowanego środka chwycili się nasi przyjaciele lu- } 
du i powtarzali bez ustanku, że gdyby nie obszar- į 
nicy 1 wszyscy inni ciemiężyciele, byłoby inaczej ; 


a gdyby omi, przyjaciele ludu, mieli władzę, zh 


£ 


ro byłoby dobrze! 

Czy zdołaliby, czy mogliby dotrzymać tego, 
co obiecują? Nigdy na świecie. Przypuściwszy na- $ 
wet, że mieliby większość w sejmach i parlamen- 


tach, nie uchwaliliby nie, bo wtedy zaczęliby | 


dalej. Sposób postępowania zaś nie jest zawsze ten 
sam. Niedostatek ludu jest skutkiem tysiąca przy- 
czyn i okoliczności ` ekonomicznych i politycznych, 
ciążących nad eałą Europą, jeżeli nie nad całym 
światem. Żaden kraj, żaden naród, żaden rząd nie 
może tego stanu zmienić; to nie jest w jego mocy. 
Ci panowie wiedzą to doskonale. Ale tego nie mó- 
wią i nie piszą nigdy. Owszem, powtarzają ludowi 
i wbijają mu w głowę zawsze to jedno, że powo- 
dem jego niedostatku, jest większy dostatek obszar- 
ników. To jest falsz zasadniczy, a zupełnie świa- 
domy, którym oni wojują, którym szerzą i krzewią 
zawiść uboższych do bogatszych, Żeby ną tej za- 


wiści oprzeć swoje panowanie nad uboższym. Jeżeli | musowi, żadnej egzekucyi komornika redakcyjnego, 
zaś zdarzy się, że u nas w kraju ten lub ów szla- 


cheic zrobił cos złego, to nie powiedzą nigdy, że 
to ten jeden „ktoś*, ale zwalają winę na wszystkich. 
„To szlachta tak robi! To ona żle chce, źle myśli, 
żle działa! Ona winna wszystkiemu i wszędzie!“ 

Sypią też oskarżenia i obietnice jak z rogu 
obfitości. „Jeżeli ja zostanę posłem, to zobaczycie, 
jak zaraz będzie lepiej!* A lud wiejski wierzy. 
Wszak faktem jest, że koło Krakowa włościanie, 
wezwani do płacenia podatków, odpowiadali z do- 
brodusznem zdziwieniem, że „podatków przecie już 
nie ma, bo Daszyński został posłem do Rady pań- 
stwa“, Wszak faktem jest, że grunta dworskie roz- 
dzielali między siebie, w myśli, „bo Daszyński zo- 
stał posłem!“ Ten weźmie ten kawałek, a tamten 
inny. Skrzywdzeni w tym dziale, przychodzili do 
dworu po opiekę, i prosili, żeby ich pan bronił, bo 
gromada chce im dać za mało z dworskich gruntów! 

Tym sposobem panowie „Przyjaciele ludu* 
powychodzili na posłów i na żuaczące figury. Zaba- 
wnem czasem było widzieć ich, jak z Wiednia je- 
chali w wagonie pierwszej klasy, ale w Trzebini 
przesiądali się do klasy trzeciej, żeby lud, czekają- 
cy ich z owacyą na tej lub owej stacyi, widział, 
jacy oni prawi, niepodejrzani demokraci! Zabawnie 
było ich słuchać, jak w swoich przedwyborczych 
czy powyborczych mowach wołali i błagali : „Tylko 
ty, ludu ukochany, ty mnie nie opuszczaj!* Natu- 
ralnie! Prosba była szczera; bo gdyby lud tego 
pana opuścił, ten pan wróciłby zaraz do swojej ni- 
cości. O tyle jest, o tyle dzieje mu się nieżle, o ile 
na barkach ludu wydostał się na jakieś miejsce. 
Ale co ludowi z tego przyjdzie, co ludowi przyjdzie 
z tego pana? to inne pytanie — i pytanie, o które 
ten pan troszczy się najmniej. 

* 


w * 3 

Ważna kwestya wychowania naszej mło- 
dzieży szkolnej nie schodzi od dłaższego czasu 
z porządku dziennego. Związek rodzicielski i 
Towarzystwo nauczycieli szkół średnich urzą- 
dzają co pewien czas zgromadzenia i odbywają 
w tej sprawie narady, zaś wszystkie powatniej- 
sze pisma otwierają swoje łamy dla omawiania 
owej kwestyi. Właśnie Dziennik polski zawie- 
scil świeżo szereg odnośnych artykułów, w któ- 


;opieki pozaszkolnej spoczywa u nas w rękach 
kobiet, ponieważ mężczyźni, zajęci troską o byt 


Sei, rodziny, spędzają czas przeważnie za domem i 


są tylko gośćmi w murach rodzinnego ogniska. 
Wskutek tego też wychowanie naszej młodzieży 
musi chromać, ponieważ kobiety nie posiadają 
dość energii, a niektórym brak odpowiedniej 
inteligencyi, aby mogły utrzymać w karbach 
małodzież niesforną, 
kobiet (matki) zanadto kierują się sercem, — 
drugie (trzymające chłopców na stancyi) myślą 
wyłącznie o interesie. O tych przedsiębiorczy 
"Jeżeli u matek każdego stanu i pokroju wcho- 
dzi przy wychowaniu dziecka w grę serce, trudao 
szukać tego czynnika u kobiet zupełnie obcych, 
trudniących się przedsiębiorczo utrzymywaniem u- 
czniów na mieszkaniu i wikcie. Przedsiębiorczynia - 
mi są u nas — przy braku tanich, męskich kon- 
wiktów i internatów — przeważnie ubogie wdowy 
po ruskich księżąch, prywatnych oficyalistach, po- 
dzpadłych właścicielach ziemskich lub dzierżawcach, 
nauczycielach ludowych itd., które przesiedliwszy 
się do miasta dla edukacyi własnego potomstwa, 
wiodą swój skromny Żywot z tego wyłącznie, co 
zdołają oszezędzić z pobieranej za uczniów o; łaty. 
Silny popyt o takie przedsiębiorczynie wywołuje 
konkurencyę ad minus opłaty, a co za tem idzie, 


cr tak pisze dałej ©ziennik polski; 


przed kilku laty, że jeden z najwybitniejszych pi- kich niepokojów, po dawnemu zje żdżają sig 
sarzy przerwał powieść na pół roku, a gdy wresz- licznie do Krynicy. Stanąwszy tu, dziwią się 
cie raczył „ciąg dalszy“ nadesłać, redakcya była i sami sobie, że tacy ołważni i tym, ktśrzy 
zmuszoną streścić pierwsżze rozdziały powieści. aby tyla rozruchów robili na papierze i piórem | 
czytelnikom uprzytomnić wątek romansu. Świeżo Cisza i spokój niczem nia zamącone — wszystko 
znów Reymont uciekł do Paryża i nia myśli koń-;idzie swoim trybem — nawet, jak obiecywano 
czyć w Kuryerze Codziennym i „N. Reformie* „Zie- roku zeszłego, tak i dziś obiecują nam wodo- 
mi obiecanej“. Mniejsza już jednak o kłopoty cza-|icągi i oświetlenie elektryczne. Tymcząsem 
Bopiśmiennictwa, chodzi tu przedewszystkiem o war- | przecudną Kryniaę oświetla jak dawniej necą 
į tość samej powieści, której taka robota z dnia na; księżyc, we dnis słońce, pod którego promie- 
dzień dotkliwie daje się we znaki. Autor oddający niami potęgują się te przepiękne warunki na- 
swoje dzieło do druku dopiero wtedy, kiedy ono jest tury, na których tle chory zdrowym się staje, 
zupełnie wykończone, pisze tylko w chwilach odpo- ją zdrowy zdrowszym. Co prawda, od kilku dni 
wiedniego nastroju i zdrowia, nie ulega Żadnemu | nawet słońca nie widzimy — eząsty daszdz i 
chmury przysłaniają Scieśniony górami widno- 
krąg, ale trzeba być filozofem. Nie zawaze do- 
brze jest daleko patrzeć -— przeoczyć można 
rzeczy bliższe — a mówią, że prawda jest naj- 


ogląda swój ntwór w całości i usuwa zeń wszelkie 
|usterki , które w nim występują wyraźaiej, Inna 
sprawa z robotą cząstkową i termiuową Ta nie 
można czekać lepszego usposobienia, odpcczywać, į bliższą. Otóż prawdą jest, i to stanowiącą Kry- 
zmieniać tego, co już zostało utrwalone w druku: | nioge, że „ob schön ob Regen“ wody mineralne 
tu trzeba łatać, sztukować i często snuć dalej nić | są świetna, zakład d-ra Ebarsa wodoleczniczy 
niepoprawionego błędu. Kilka dni kataru lab bólu | jesś doskonały — że dla tych, którzy nie zno- 
igłowy zepsuje nieraz powieść Wszakże chęć szyb. | szą restauracyi, mamy tu wyborne pensyonaty, 
kiego zarobcu, a nadewszystko urządzenia sobie | ża jest muzyka zdrojowa, przygrywająca dwa 
zewnętrznego przymusu do pracy, podtrzymuje ten | razy dziennie pod batutą Wrońskiego, że w 
fatalny swyczaj, który obecnie zaczyna się wyradzać | „Kurhauzie* mamy obficie w czasopisma za- 
| w swawolą. W jednym z dzienników możemy czę- | opatrzoną czytelnię, co środę reuniouy, - wcale 
|sto spotykać wzmianki, rodzaj listów gończych zaj ożywione, jak np. Ostatni, na którym w polo- 
autorem, który rozpocząwszy drukować powieść, | wio zabawy zebrano też pokaźną sumkę na 
przerwał ją, wyjechał za granicę i ani myśli koń: | pomnik „Puławskiego”. >- - 
czyć, Nie wiemy, co tu bardziej podziwiać i kar- nareszcie „last but not least“ mamy tu 
' ciċ: czy lekceważenie włacaego utworu, czy lekce. | stały teatr ze Lwowa, który oztery razy na 
' ważnie zobowiązania względem redakcyi, czy wresz. | tydzień daje przedstawienia, bardzo licznie 
cie lekceważenie czytelników, traktowanych jak |uozęszczane dzięki wybornym i utalentowanym 
dziaci, którym się obiecuje dalszy ciąg bajki, gdy waszym artystom 1 barlzo interesującemu re- 
będą grzeczne. Każda dbała o swą godność redak- | pertuarowi. Teatr miły, schludny mieszczący 
cya zwykła kryć wewnętrzne kłopoty; jej więc | do 550 osób, scena, jak dla komedyi wesele 
abonenci nieraz ani się domyślają, jakie ona mu-; dobra, akustyka nice do życzenia nie pozosta- 
| si pokonywać przeszkody i na nią wyłącznie zle- į wiająca — a juź podziwiać trzeba zręczność, 
wają swoje niezadowolenie. Sądzimy jednak żejz jaką przy małych stosuakowo antraktach 
' w takich wypadkach, zwłaszcza gdy swawola prze- í kończą każdą choćby najdłuższą sztukę najpó- 
ciąga się zbyt długo, należałoby ujawniać winy j Źniej o godz. 10ej. 
niesumiennych współpracowników, co może dopro- Dzis dają „Urzędową żonę”. Mówią mi, 
wadziłoby ich do porządku. Albo też zastosować | że popyt na bilety tak wielki, iż niezawodnie 
środek jeszcze skuteczniejszy: nie rozpoczynać dru- |już nie dosiaaę. Szczególnie Warszawiacy nie 
ku prac autorów  lekkomyślnych, nieposiadając į; mają dość słów uznania dla lwowskiego teatru, 
całości ich rękopisu. któremu zazdroszczą takich sił wybitnych jak 
hana ma Gostyńska, Badnarzewska, Zelazowski, Feld- 
Stara plaga dworu berlińskiego. 


man, Chmieliński, Wysocki i inni, a których 
Przypominają sobie niezawodnie szen 


| zarazem pociąga świeżość repertuaru. 
l obi ) Zdarza się tu niejednokrotnie sposobność 
i nicy słynną sprawę listów anonimowych, które | do wybicia się na wierzch i sił młodszych, 
przez kilka lat z rzędu intrygowały cały dwór | które zastępczo objąć muszą role po nieobe- 
| berliński, a w ostateczności doprowadziły do ;enych. W ten sposób zwycięsko wyszła z tru- 
krwawej sprawy Kotzago. Kto jest autorem | 
tych listów? Czy tu jednostka działała, czy ja- 


ie e ozna) 
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t- 


| 


i dnej roli p. Gromnieka, która z wielkim suk- 
ty ; z l Z cesem grała tytuławą rolą w „Przekupce war- 
i kis komitet tajemniczy, który postanowił od- | sząwskiej* Bałcikowskiego. Toż samo znaczne 
! grywa rolę sumienia w dworskiem towarzy- | postępy robi młody aktor p. Jednowski, wkła- 

stwie? Zagadki jeszcze nikt nie rozwiązał, | dając prawdziwą pracę do każdej danej mu 
a listy karcące, upominające, odsłaniające pie- | roli. Jeśli się pomyśli, że teatr lwowski równo- 
ię wysokiego świata, wciąż jeszcze kwaszą ; cześnie w trzech teatrach daje przedstawienia, 
| śmietankę berlińską. | Em bo tu, w Warszawie i we Lwowie — kiedy 
Myślano zrazu, że mistrz ceremonii, baron | innə teatra wakacyonują — mimowoli nasuwa- 
| Kotze, jest autorem strąsznych anonimów, alej 4 się słowa uznania dla wytężonej i zapobie- 
jsąd wojenny uwolnił obżałowanego od wszel-| gliwej pracy obecnej dyrekoyi teatru lwo- 
' kiej winy. Bronił go wówczas słynny, skom- | wskiego. 
promitowany później sprawą kryminalnej na- P. S. Przed dwoma dniami zjechała tu 


i tury adwokat Fritz Friedmanu, który obecnie 
| bawı w Ameryce i ogłasza wspomnienia swoje 
z sensacyjnego procesu w dziennikach nowo- 


wszelkiemi siłami z tych .Jorskich. I on nie rozstrzyga denerwującego 
karbów się wyłamującą. Przytem jedne z tych Pytania: kto jest autorem anonimów? ale do- 


rzuca kilka następujących, mniej znanych szoza- 
_ gólów. 


} „Listy — mówi on mniej więcej — po 
| aresztowaniu barona Kotzego nie przestały ani 
`na chwilę niepokoió dworu, a autor ich oświad- 


czył w ostatnim znanym mi dokumencie, że 
kampanii dopóty nie zaniecha, dopóki polity- 
czna i socyalna konstelacya wołać go będą 
„do walki. 


i „Anonimy poczęły grasować w r. 1892. 


| Wówozas pisano je przy pomocy małej maszy- 


| 


na kilkotygolniową kuracyę pierwsza boha- 
terka teatron ozeskiego w Pradze p. Laudowa- 
Haoricowa. Czyby nie dało się skorzystać z jej 
tu pobytu i prosić ją choćby do dwu wystę- 
pów gościanych w Krynicy. Zapytanie to kie- 
rujemy pod adresem dyr. Bandrowskiego, któ- 
remu udało się przed rokiem zapoznać Lwów 


z tą za wszech miar utalentowaną artvatką. 


- Art, 


Z izby sądowej, . 
y Kraków, 12 lipca. 
(Rozruchy antisemickie), 
W tutejszym sądzie kacuym pod przewo- 


iny do pisania. Później autor zaniechał tel mə- | dnictwem p. prezydenta Morelowakiego odbyła 


i tody i malował na papierze wielkie, łaonskie, 
: do druku podobne litery, w których fabryka- 
! eyi nabrał wkrótce wielkiej wprawy. Papier 
'listowy i koperty są naturalnie bardzo proste 

i na żaden ślad nie prowadzą. Odkryłem je- 


dnak kilka oryginalności w stylu i formie. Za- i niony o to, 


(gadkowy autor lubi np. używać słów francu- 


się wczoraj pierwsza rozprawa, mająca związek 
z rnchem antiżydowakim. Na ławie oskarżo- 
nych zasiadł Franciszek Ryoblik, lat 42, uro- 
dzony w Prądniku czerwonym, religii rzymsko- 
katolickiej murarz, karany kilkakrotnie, obwi- 
że. dnia 19 czórwca w Krakowie 
w zamiarze. nabawienia Papi Liebeskindowej 


Co i o czem piszą. 
Hr. Stanisław Tarnowski rozbiera w Cza- 
sie powody, które doprowadziły do rozruchów 
i oczywiście wykazuje, że najważniejszym by- 
ło podburzanie niecnych agitatorów, którzy w 
celach egoistycznych, bo dla zrobienia karyery 


dopiero wadzić się i żreć pomiędzy sobą. 


dałyby dopiero stan ucisku i niedostatku, stokroć 
gorszy od tego, który jest. I oni wiedzą dosko- 
nale, że nie mogliby nigdy zdziałać tego, co 
mówią, to im jednak nie nie szkodzi. „Nie zrobili 
nie? To nie ich wina! Byliby zrobili niezawodnie, 


grafii Wesssuberga, stanowi chlubny przykład 
„który się głęboko wryć musi w serce i obu- 
dza równie wielkie współczucie, jak podziw.“ 

Oddawszy 18 listopada cugle państwowe 
w ręce ks. Feliksa Schwarzenberga, Wesson- 
berg powrócił do swego zacisza w Brisgowii. 
I teraz uważnem okiem śledzi wypadki a w 
swych listach*) zaopatruje je uwagami i ko- 
mentarzami, które uwydatniają jego niepospo- 
lity rozum i uczciwy charakter. Nieustannie 
ostrzega przed centralistyczno-biurokratycznami 
experymentami. Dnia 25 lutego 1849 zauważą: 
„Jeżeli się sprawdzi wkroczenie wojsk rosyj- 


kermił do przesytu w  Kufsteinie*, „Hoynau 
trace des lignes de feu avec son epće — ależ któ- 
re pióro podpisze akt pojednania?" (5 sierpnia) 
„Powstania ua przestrzeni 5000 mil kwadrato 
wych nie gasi się, jak świeczki. Notabene nie 
była to demokratyczna rewolucya, lecz pow- 
stanie przeciwko wcieleniu królestwa węgier- 
skiego do Austryi. Takich procesów nie roz- 
strzyga się samym pałaszem*. 


. Będziwy mąż stanu ostrzega nieustannie ł pomiędzy teoretycznem zdaniem widniejącem w ksjąż- 


po- Fi 


przed centralistyczno - biurokratycznemi 
myslami Stadiona. „Dla serca anstryackieg 


zauważa 26 sierpnia — jest rzeczą nie- 


Gdyby ł : à Na f 
= ; absorbuje następnie całą uwagę niewiasty w kie- 
zaś nawet coś uchwalili, to te ich uchwały wy- | ranku materyalnej korzyści. Zakupić jak najtaniej, 


. 


gdyby nie obszarnicy i inni łotrzy! To tych wina. ł 


zmiernie przykrą, gdy Paszkiewicz pisze do 


ugotować na czas jadło, opędzić opał i pranie, ba- 
czyć, by chłopcy uczyli się w dzień, a nie wypala- 
(li wiaczorami nafty, odwiedzić od czasu do czasu 
. niedzielną kozferencyę i pogderać na ucznia, gdy 
złą wykazuje notę — oto mniej więcej obowiązki, 
do jakich poczuwa się zwykle utrzymująca „na 
stancyi* studentów niewiasta. 

W dalszym ciągu tego artykułu wykazu- 
je autor, że nczniowie szkół średnich dlatego 
"są Obaiążeni pracą, ża nie umieją się uczyć. 

Ileż to razy — pisze Dziennik Polski 


oaza 


*. niepozbawiony talentu uczeń Ślączy godzinami nad ; 
"| książką, uczy się i... płacze, iż nie może wbić 80- 


, bie treści nauki w głowę. Umysł ucznia, zwłaszcza 
| ucznia żywego temperamontu, pochłaniając ustawi- 
| cznie wrażenia z zewnątrz nie umie skupić Się w; 
i kierunku wskazanym przez leżącą przed nim książ- 


kę, tem mniej umie ten umyeł odszukać związku 


ce, a praktycznem zastosowaniem tego zdania. Od- 


j wróćmy nieraz zdanie, które wbił sobie nezeń na- ; a IE f i 
f reszcie mozolnie w pamięć, a utknie on natychmiast į dworskiego jest jego znajomość najskrytszych 


| skich, które zaopatruja w końcówkę A i MAs in i ùiepokoju, zagroził jej wypędzaniem, 
 (ridieulisiren, patronisiren i t. d.). Opuszcza też | pobiciem i zabiciem, które to pogróżki ze 
,na kopercie tytuły: „pan“ i „pani“. Wśród | wzglądu na stosunki i osobisty stan zagrożo» 
(setek kopert, które mi przedstawiono, znalazłem | nej. oraz ze wzgląda na ważnśż zagrożonych 
Erein kilka z prawidłowo nakleioną marką, | złych skutków, wzbudzi$ w niej mogły uza- 

sadnioną obawę Czynem tym dopuścił się 


w prawym kącie, u góry. W innych naklejano 
| ją na dole, lub w środku, czasem do góry no- | Franciszek Rychlik zbrodni gwałtu publiczne- 
| Igo z $ 93 uk, karze z $ 100 ust. 2 pk. ulega- 


i gami, jak się zdarzyło, z widocznem niedbal- 

stwem. R jącej. Akt oskarżenia podnosi, że dnia 19 czerw- 
„Oczywiście listy, które znalazły się wrę- |ca b. r. między godziną 3 a 4 popołudniu 

kach moich, stanowią zaledwie maleńką oząst- | wszedł oskarżony do sklepu Pepi liebaskindo- 

kę olbrzymiej masy, bo większcść adresatów | wej pod 1. 11 przy Rynku Kleparskim w Kra- 


| zaiezczyłą je w gniewie i wstydzie awilo waio- | mana i tu zelżywszy najpierw subjekta Kal- 


po otrzymaniu. Siedm tylko osób stawiło wnio. | mana Rottera, zwrócił się.do Liebeskindowej 
sek O ukaranie biednego Kotzego, reszta nie ji przykładając jej do twarzy laskę, w ręku 
chciała nie słyszeć o śledztwie sądowem. trzymaną , wołał: „Wy długo tu nie będziecie, 

. „Zaprzeczyć nie można, że autor, przy- | my was tu wypędzimy, zabijemy, już biją was 
najmniej pozornie, kieruje się pobudkami imo- | żydów w Oświęcim'u — tę laską nabiję gwo- 
|ralnemi. Zwraca się bowiem głównie przeciwko , ździami i pójdę na żydów!“ Uderzył potem la- 
„gospodarce faworyt, przeciw różnym, z Frezncyi j ską w stołak tak silnie, że stołek pękł i wołał 
| importowanym występkom, przeciw innym grze- dalej „do Liebeskindowej : „Rusz się tylko 
, chom śmiertelnym i nawet drobaym przywarom i z miejsca, poślij po policyę, a w tej chwili bę- 
| ludzkim. Wręcz przerażającą dla towarzystwa idziesz zabita, mnie kryminał nie dziwny, ale 
ty nie będziesz żyła!* Obwiniony po tych po- 


grzeszków, które illustruja zawsze najświeższe- 


gróżkach opuścił sklep, pozostawiając przera- 


skich, obawiam się nowych zawikłań. Co do 
mnie formalnie protestowałem przeciwko takiej 
pomocy. Stadion popierał mnie. O panowanie 
wojskowe!* Z powodu rozwiązania sejmu kro- 


j bezradny. Dsświad i dzi życi | : 
} bezradny wiadczenie codziennego Zycia pJuczą | sr wypadkami. 3 Rozmowy 1 czyny Z ubiegłej tong jego pogróżkami Liebeskindową. = Okoli- 
nooy znajdują panowie i panie ze śmietanki Gznoścl powyższe potwierdzili wezwani do roz- 


DP DAĆ n Węgry leżą u nóg - W. „Ces. | nas, iż w tym kierunku chromają bardziej dziew- 
Mości“, i dalej: „Górgiej nie stawił innego 


„nie, | ra k " "Mery 2 
warunki, jak ton aby broń mógł złażyć przed częta od chłopców. Potulniejsze, skromniejsze i pil 


mierzyckiego, pisze 16 go marca: ..„Wiem 
wprawdzie, że trudno przepisywać formalaości 
dla coup dćtat. Ale sądzę, że w takim razie 
byłbym działał ctwaroiej, à tout risque, Sposób 
użyty przez rząd (Schwarzenberga), dobry dla 
Napoleora — au 18 brumaire! — zdradzał 
strach“. Dnia 2 maja zauważa: „Już niejedno- 
krotnie cstrzegałem i prosiłem, aby powstania 
całego narodu nie traktowaao jako zwyczajnej 
wojny. Może w kcńou i mnie uważają za roko- 
szanina. Nie wystarcza podbić, trzeba także po- 
godzić, jeżeli ma powstać trwały stosunek na 
przyszłość. Naszemu młodemu cesarzowi, obda- 
rzonemu tak szlachetnemi przymiotami należa- 
loby pozwolić, okazać się wspaniałcmyślnym. 
Wszędzie zaznacza się surowośó, która wstręt 
obudzą“. Być zmuszonym oczekiwać zbawienia 
od Rosyi „jest nieszczęściem, które serce au- 
stryackie znieść może tylko z boleścią* (7 ma- 
ja). „Quant aux Russes zamiast wezwać ich po- 
mocy, byłbym raczej uczynił wszelkie ustęp- 
stwa” (10 czerwca). 4 jeńcami należałoby ob- 
chodzić się nejłagodniej. „Tozbyłby początek, aby 
sobie zjednaó zaufanie. Nikogo nie stawiałbym 
przed sądem wojennym, lecz pozostawiłbym 
każdego wyrokowi jego sumienia, excepto Kos- 
suthio et aliquibus amicis tntimis, których bym 


wojskiem W. Ces. Mości!* Paszkiewicz zaraz | 
Górgieja wziął do swej głównej imaia: 
Przez Rosyę Węgrzy mają otrzymać łaskę! | 
Moje serce austryackie pęka! Frazesy Haynaua | 
oburzają Wessenberga: „Wieszaó, rozstrzelać, | 
konfiskować, to istotnie dosadne słowa, ala nie: 
uspokoją nikogo i nie sprowadzą pojednania. 
Il y a quelque ohose qui vaut mieux qus haïr, | 
c'est pardonner“. „Koniec Batthyanego wywo: | 
łał w Peszcie głęboką żałobę, Zaledwo przed i 
rokiem mój kolega jako prezes gabinetu, skoń- 
czył teraz na rusztowaniu! Czyliż to widowi- 
sko, przypominające inne w barbarzyńskich į 
czasach, było koniecznem? I ozyliż konfiskata 
jego majątku według uznanych dziś w pań- 
stwach cywilizowanych zasad jest słuszną?“ 
(5 paźdz. 1849). : 

Te próbki z nadzwyczaj ciekawych pou-; 
ufnych listów Wessenberga wystarczą, aby na-; 
leżycie ocenić charakter epizodycznego prezesa | 


gabinetu w r. 1848 Powróciwszy do Fryburga, 

umarł tam 1 sierpnia r. 1858 i wkrótce został | 
zapommiany. Zasłużył sobie jednak ze wszech : 
miar na to, aby w tym roku jubileuszowym 

przypomniano sobie tę niezwykłą postać dyplo- 

maty, który nie przestał być szlachetnym | 
i czułym człowiekiem. 1, 


*) Listy te z lat 1848 do 1858 wyszły w 
Lipsku 1877, 2 temy, 


Wspierajcie przemysł krajowy! 


Żędajcia wszędzie TUTEK BIEMOJOWZSKIE 
i Qdruncremych dwema modziami sarimpi, 
Należy strzedz się przed naśladownictwem. 


niejsze od męskich kolegów, uczą się mechanicznie, 
chwytają bardziej pamięciowo, niźli rozumowo zda- 
nia z książek szkolnych, to też gdy u bram pra- 
ktycznego staną zawodu, są przez dłuższy czas 
chwiejne, trwożliwe, bezradne, zanim w mechaniczny 
raczej sposób nabiorą wprawy 1 rutyny. Tak się 
robi, tak a nie inaczej ma się robić, bo „tego wy- 
magają*; dla czego zaś tak ma Się robić, na to 


tanie nie zdolne odpowiedzieć, gdyż się nad tego | o : : : ś i 
sępy Di Ag } i z który sieje anonimami. Listów swoich nie pis 


rodzaja pytajnikami nie zwykły się zastanawiać, 
Wyjątki nie wchodzą naturalnie w rachunek. W 
wyższych klasach szkół średnich nauczają się 


wprawdzie studenci zwykle sami przez się uczyć, | 


lecz bywa to częstokroć zapóźno dla dalszego ła- 
twego postępu, gdyż nie zdobywszy podwalin wie- 
dzy początkowej, muszą odczuwać brak należnych 
podstaw. Umiejętność uczenia się lekeyi powinno 
więc wpajać się w młodzież już w pierwszych kla- 
sach szkół ludowych, a zdolny pedagog ma szczy- 
tne w tej mierze zadanie. ' 
s * 


dworskiej nazajutrz rano najdokładniej opisane, | prawy świadkowie, a nawet świadek odwodo- 


na biurku swojem. Wszyscy znają te okropne 
| litery i drżą przed „niemi. Autor wie nie tylko 
| o ci do których „pisze, szepiali sobie na ucho, 
| on nawet odgaduje ich myśli. Jasnem jest tak- 
| że, że zagadkowy sędzia, który niewątpliwie 
ima kilku pomocników i pomocniczek, nie ną- 
| leży do świętych, bo drastyczna forma listów 
świadczy wymownie, że lubuje się w strachu, 


sze wprost do winowajcy, lecz zwykle do mę- 
ża, żony, krewnego, przyjaciela lub przełożo. 
nego. Ostrzega ioh przed obsowaniem z napię- 
tnowaną osobą i grozi, że w razie nieposłu- 
szeństwa, spotka opornych zemsta „komitetu“. 
W wyjątkowych tylko wypadkach odzywa się 
do wiuowajcy samego i wtedy, roztrząsając mu 
niemiłosiernie a często i dowcipnie sumienie, 
nawołuje do poprawy obyczajów *. 

Tak maiej więcej charakteryzuje Fritz 
Friedmann osławione anonimy. Ale kto je pi- 


# . a : . < f p 
Wiek zwraca uwagę na rozpowszechnio- | Suje i pisał? — na toi teraz nie ma odpowiedzi. 


ny w naszej literaturze zwyczaj pisywania po- 
wieści kawałkami, z numeru na numer i wy- 
powiada w tej sprawie takie zdanie. 

Odbija się to fatalnie na samej powieści, któ- 
ra często, nie wyjmując nawet świetnych talen- 
tów Sienkiewicza i Prusa, nosi ślady galopu i przy- 
musu redakcyjnego, a przytem wprawia niejedno- 
krotnie w niemiły ambaras redakcye, zawisłe od 
kaprysu autorów lub przypadków. Zdarzyło się 


8 o! | 


8. W. Biemcojowski, Lwów, pias 


Echa z wód. 


Krynica 12 lipca. 
„Strachy na Lachy“, doskonałe przysło- 
wie, które da się trafnie zastosować do alarmów 
' o rozruchach antiżydowskich u nas. Skutek był 


tych alarmów taki, że trwożliwgi wyczekiwali —| 
a czytając ze wszech stron zaprzeczenia WSzel- raził się był o tych rządach, iż 


Z E E D > p 


wy obwinionego, Andrzej Sokołowski, murarz. 
Pepi Liebeskindowa zeznała, że obawiała się 
wykonania pogróżek obwinionego i wskutek 
nich nawet ucierpiała na zdrowiu, ponieważ 
choruje na serce. Obwiniony wypierał się, ja- 
koby ezynił jakiekolwiek pogróżki. Po prze- 
prowadzonej rozprawie trybunał wydał wyrok, 
w którym przyjął za udowodnione wskazane 
aktem oskarżenia okoliczności i na tej podsta- 
wia skazał Franciszką Ryohlika na karę 3 mie- 
sięcznego ciężkiego więzienia, obostrzoną po- 
stem co tydzień. Skazany wyrok przyjął i roz 
czął karę. 

Dalsze procesy odbądą się w piątek dnia 
15 b. m. przeciw Antoniemu Chmarze i wspól- 
nikom o rozruchy w Skawińskiem, oraz prze- 
ciw Franciszkowi Stachurskiemu i wspólnikom 
o rozruchy w Brzeskiem, dalej w poniedziałek 
dnia 18 b. m. i czwartek dnia 21 b. m, Siedz- 
twa niektóre o rozruchy w Brzeskiem i Woj- 
nickiem jeszcze nieukończone. Wogóle w sądzie 
krakowskim odbędzie się kilkadziesiąt rozpraw 
z powodu rozruchów. 
* BE 
Wiedeń 12 lipca. 
(Subtelności jurydyczne.) 


Przywódzca socyalistów wiedeńskich dr. 
Adler, na jednem ze zgromadzeń publicznych, 
odbytem jeszcze za rządów hr. Badeniego, wy- 
one są zbrodnie 


derjaoki 8., poleca: 


z reprodukcjami obrazów znanych mistrzów. z widokami tkich stron świata, h | 
Najnowsze karespondektki: ok olicznościowe, charakterystyczne itd. — Przeszło 8.000 wzorów na skladzie, soba, sra 
Albumy lustrowanych korespondentek w cenie od 60 ci. — Wszelkie towary wchodzące w zakres handlu papierowego. 


a pm 


| 


ear = (SE pO OCZS COEN | 


naaa a. ud WWEGROE GEÓ RÓW 
ozymi. Określenie takie było oczywiście obli- 


czone na to, aby słuchaczy roznamiętnić, pod- , 
burzyć i pośrednio bodaj przygotować grunt 
do 2856, które sprowadziły upadek 


go* 


ciw drowi Adlerowi skargę, 8 
wszej instancyi skazał obwinionego 
aresztu. Dr. Adler założył NE kars, 
trybunał apelacyjny, ten Fam; T A wydał 
niedawno znane, a dosadnie go charakteryzu- | 
jące orzeczenie, iż posłom socyalistycznym, ' 


na 14 dni ` 


którym Izba poselska odmówiia dyet posel- lości, czterem pozwolono poprawić jeden przedmiot 


skich za ów CZAS, gdy zm 


należy, — ten sam 
ciekawie, bo zniósł wyrok pierwszej instanoyi | 
i uwolnił dra Adlera, motywując swój wyrok | 
tem, iż dr. Adler popełnił zbrodnię tylko for- 

mą swej mowy, ale nie treścią, nie użył bo- | 


wiem wprost wyrażenia „rządy zbrodnicze”, | tutejszych (majstrów i czeladników) mogła wziąć 


lecz rzekł, że czyny hr. Badeniego są wielki- 
mi politycznymi grzechami, 
żać za zbrodnię, — a więc i wina dra Adle: 
ra jest tylko formalną, a nie gaj 

R 


a 


"Peszt 10 lipca. 
( Wymuszenie. .) 
Niezwykły wypadek Jest teraz rozpa” | 
trywany w sądzie tutejszym. Oto jakaś pasi, | 
zamieszkała w mieście Zala-Fgerszeg, zażądała , 


listownie od pewnego właścieielą kawiarni w | niemniej dotkliwa klęska powodzi. 


„polskie- | (oszukał skarb państwa na kilkanaście tysięcy zł. 
rządu i na długi ozas ubozwładniły MA- | Wtedy to Gostkowski zaprzestał swych operacyj, a w kierunku alarmującego sygnału i o zgcozo! Nie- 
szynę państwową. Prokurator wniósł tedy prze- | niebezpieczne papiery przechował w ukryciu w na- | znajomy asiadł tak, jak gdyby chciał go zasłonić.,, 

trybunał pier- | | dziei, że jeszcze kiedyś odważy się „na ponowienie 


a : i 


nieposelskie zacho- | w jesieni, dwie reprobowano na rok, zaś jedna | ciwko zbrodniarzowi, mówiąc: 
wanie się w parlamencie zostali za karę od |z kandydatek zachorowała i od egzaminu odstąpiła, | w swojem kółku”. 
kilkn posiedzeń wykluczeni, dyety wypłacić | 
trybunał spisał się znowu  niestrudzonych staraniach udało się wreszcie lwo- 


które można uwa- | przemysłowego krawców zawiadamia interegowanych, 


į litskiego przy pl. Hslickini w godzinach od 10 do 
12 w południe. 


PRZEGLĄD a dnia 14 Lipca 1898. 
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skrzynki z papierami na Podzamczu. Uezynił to dla- 


tego, że przeraziło go wykrycie defraudacyi Mil. 


mnie z po za książki, którą zresztą czytał z wielką 
kowskiego, który, jak wiadomo, w ten sam sposób 


gorliwością. Przejeżdżaliśmy cały szereg tuneli, więc 
„niepokój mój wzrastał z każdą chwilą. Spojrzałem 


| Szybko otworzyłem torbę podróżną, wyjąłem duży 
swych zbrodniczych czynów. | es: i zabrałem się do rozcinania kartek książ- 

Egzamin dojrzałości koblet odbył się wczo-| ki, Na szczęście usłyszałem gwizd lokomotywy i 
raj po raz pierwszy w Wiedniu, Zgłosiło się doń pociąg wkrótce zatrzymał się na stacyi. Chciałem 
18 kandydatek, z których 2 zdały maturę z odzna- | przenieść się do innego przedziału, gdy nagle do 
' czeniem, 9 otrzymało zwykłe świadectwo dojrza- | naszego wszedł jeden z moich znajomych. Przywi- 
tawszy się ze mną, skłonił się siedzącemu naprze- 
„Widzę, że jesteśmy 
Na następnej stacyi nieznajomy 
Po kilkuletnich wysiadł. Zapytałem się mego przyjaciela kto to ta- 
ki? „Jakto, nie znasz go? To znany kupiec z Ha- 
wru, nazwiskiem Feliks Faure“, Wkrótce ten sam 
Feliks Faure został głową rzeczypospolitej. 

Zmarli. W Ischlu hr. Karolina Thbun-Hohen- 
stein, z domu hr. Clam- Martinitz, ciotka prezydenta 
ministrów, hr. Thung, 

Stan powietrza. T. o g. 8 rano 4-14, w poł. 
$ 15 R. Bar, 758, Nieruchomy. Pochmurno. 


Dostawa ubrań dla armii. 


jwskiemu Towarzystwu dostaw dla armii uzyskać 
dostawę robót krawieckich dla wojska c. k. obrony 
| krajowej na rok bieżący. Towarzystwo to pragnie, 
|by w dostawie tej jak nsjwiększa |liczba krawców 


udział, przeto wspólnie z zarządem Stowarzyszenia 


że mogą otrzymać. do wykonania roboty krawieckie | 
z tej dostawy, t. j. bluzy, ułanki i spodnie. Po ro- 


W pownem mieście (ma się rozumieć) na 
boty te zgłaszać się należy do p. Bolesława Miku- į 


prowincji. 
— Cóż — zapytał ktoś Gapskiego — jakże się 


przy wczorajszym pożarze popisała wasza nowo Zor- 
Powódź. Z Sorani jarosławskiego donoszą ganizowana straż ochotnicza ? 


nam: Po strasznem gradobiciu przed dwoma tygo- | ` — Znakomicie! wprawdzie pożar był niewielki, 
, dniami, nawiedziła nas dzisiaj t. j. 12 lipca nowa ; więc sam się uśmierzył, ale strażacy tak gorliwie 
Na przestrzeni ratowali, że nawet wszystkie lustra z pierwszego 


Budapeszcie sumy 2000 złr, grożąg mu, iż i pięciomilowej od Węgierki aż poza Przeworsk, | piętra powyrzucali przez okno (Ma ulicę z obawy, 


w przeciwnym razie doniesie policyi, że w lo-i 
kalu jego uprawia się gry hazardowne, Nazwi - 
sko piszącej 
wiarz ów doniósł 


dziej 
miejscowości. 
O arah k 

JSUCTYĄŃ; 
m R oki tysięcy złr. Na prośbę jego 
właściciel kawiarni, który list otrzymał, cofnął 
swą BKarge jednakże śledztwo prowadzi się 
dalej, gdyż idzie tu o przestępstwo, które we- 
diog "istniejących przepisów ma być ścigane 


z urzędu. 


e 
Kronika. 
Lwów 18 lipca. 

w Galicyi zachzdnisj panował w ciągu ubie- 
głej doby zupełny spokój. Ludność włościańska | 

ała Big 
ma żadnych obaw. 

Minister Adam Jędrzejowicz przybył na kil- 
ka dni do swoich dóbr, do Staromieścia pod Rze- 
a” Stan zdrowia J. Em. kardynała Sombrato- 
nie jest tak niepomyślny, jak niektóre dzien- 

niki donoszą. Wprawdzie w ostatnich dniach do- 

ni 4 pacygntowi znowu się pogorszyło, lecz jest 
Ró; rozwój tak grożiej choroby. Obecnie 
kardy nał ma się względnie dość dobrze, odpoczywa 
w fotelu i przyjmuje pokarmy. dl 

Wiadomości urzędowe. Minister handlu za- 
mianował członkami państwowej Rady przemysłowej 
na Galicyę pp. Stanisława Szczepanowskiego i Le- 
opolda Baczowsziego z8 Lwowa, oraz Jana Gótza 
z Krakowa; zaś zastępcami członków Kazimierza 
Lipińskiego z Sanoka, Maurycego Dattnera z Kra- 
kowa i A Schmidta ze Skolego. — Brodzka Izba 
handlowa wybrała członkiem Stanisława Burstina, 
a Wilhelma Kapelusza zastępcą; czerniowiecka : 
Dawida Tittingera członkiem, a Leona Fuchsa von 
Braunthal z Suczawy zastępcą; krakowska: dra 
Wilhelma Bindera członkiem, a dra Artura Benisa 


wicza 


zastępcą ; Izba handlowa lwowska: dra Henryka 
Kolischera członkiem, a Józefa Wczelaka zastępcą. 
Minister rolnictwa zamianował lustratorów lasów 


w Galicyi Józefa Flechnera i Wiktora Heyna rad- 
cami leśnymi w VII randze, zaś zarządców lasów 
i dóbr skarbowych Wincentego Zajączkowskiego ` we 
Lwowie, Jakóba Kusibę w Jabłonowie, 
Ungóra w Dobromilu i Maksymiliana Pallaga w Dro- 
hobyczu lustratorami lasów w VIII randze. r 
Slub panny Jadwigi sni, córki Śp. =g 
chała i Filipiny z Kryńskicb, z p. dr. Karolem Ma- 
tyasem, koncepistą Narsiestnictwa, odbył się w Kra- 
kowie w kościele św. Barbary, w sobotę przedpo- 
łudniem. Błogosłuwieństwa kościelnego udzielił ks. 


Jan Badeni, prowincyał OO. Jezuitów, który od. 


ołtarza wymownie i rzewnie przemówił do nowo- 
żeńców. Po ślubie odbyła się uczta w ścisłem gro- 
nie rodzinnem. Pierwszy z życzeniami pospieszył ; 
JE. biskup tarnowski ks. Łobos, który w przed- 
dzień nadesłał telegram z błogosławieństwem. Z li. 
cznych telegramów, nadesłanych przez przyjaciół i 
znajomych państwa młodych z różnych stron kraju, 
wyróżniał się telegram od włościan z za Sanu w po- | 
wiecie tarnobrzeskim: „Ślicznej różyczce zasańskiej 
i jej mężowi, jako naszemu najlepszemu opiekunowi 
wdzięczni włościanie z za Sanu przesyłają imieniem 
gminy w dzień ślubu najzerdeczniejsze Życzenia: 
Szczęść Boże!* 

K'nkursa rozpisują® Wydział powiatowy w 
Nadwórnie na posadę lekarzy okręgowych w Maj- 
danie Średnim i Nadwórnie z poborami 1000 zł., 
oraz na posady akuezerek okręgowych w Nadwór- 
nie i vaii z płacą 100 zł. Termin do końca 

r 
gierpni Defraudacya , br. Gustkowskiego. Sprawa 
opisaliśmy Ju wczoraj, ma swą „TA cieka- 

wą bistoryę W kwietniu bowiem bieżącego roku 
znaleziono na Podzamczu zakopaną gaj TOK, A 
niej plik papierów, między nimi Rane, pPsaeyjny 
emerytowanego radcy Dyrekcji Sa alickiego 
i kwity pensyjne z jego podpisem. » Ą Fe. Wwów- 
czag, że skrzynka ta jest łupem złodzieja Rh jako 
jednak bezwartościowy — porzucony m. f Pee 
za rzekomym złodziejem nie przyniosło pożą anego 
rezultatu, więc je umorzono. Aż dopiero Przy Bpi- 
sywaniu fasyj do podatku osobisto- docho owego 
A na jaw, Że istnieje Jakis radzca Balicki, ni- 
aa w Dy rekcyi Skarbu nieznany, który pobiera 
200 zł. pensyi miesięcznej. Ee BO policya, 
domyśliwszy Bię BATAŻ, zi” ch 5 AEA 
podejmuje, przebywa W biura iten - 


Skarbu, powołała trzec 
badania, czy pomiędzy pismem : 
dników, a pismem, figurującem 
pm rAr jest jakie pođobisůstv o. w 
Rzeczoznawcy znaleźli pewne podo ie 4 
w piśmie trzech młodych urzędników — więć Po k 
rzanych zaraz aresztowano. Śledztwo jednak i te 
jeszcze szło oporem, gdyż aresztowani nio poczuwali ; 
Bię do żadnej Winy. Przypomniano sobie na szczęście 
owe kwity, znalezione w kwietniu na Podzamczu. 
Porównano je Z tymi, które wpłynęły do kasy — 
Okazało Bię, ż0 pisała je wszystkie jedna ręka, — 
ręka zamieszkałego WÓWCZAS na Podzamczu 22-letn. 


zajętych tam urzę- 
a wypłaconych już 


praktykanta dyrekcji skarbu Romana br. Gostkow- į 


Onegdaj Wie Wezwano go do prezydyum | 
dowody winy. Głogstkowski nie wy"; 


pjaśnił powód podrzucenia nuno kN WOŚ — | |. używki a wal te.zalw a + wd... aw Mk wk WNIPOKONENNIA z4->- --<ANNNOĆCO . 


skiego. 
l tam pokazano 
Dierał się, a O 


OdznaczoDk W © Re honorową nagrodą c. k. Mi- 


terstwa handig 


Lwowska Fabryka Asfaltu 


i 


w liście podanem nie było. Ka- | kartofle, buraki, a w okolicach, gdzie grada nie 

do sądu 0 tem usiłowanem | było wszystkie zboża zatopione. 

muszeniu i niebawem udało się odnależć | padkach potopienia się ludzi. Tawentarze za bez-. ktoś będącego obecnie, 

autorkę listu. Jest to żona jednego z najbar- | cen trzeba będzie pozbywać, by opędzić 

poważanych dygnitarzy wymienionej : potrzeby. Straszna nędza czeka biedną ludność SPO 
Wiadomość 0 postępku żony i liczną. M. Markiewicz, proboszcz w Zarzeczu. 

go skonfundowała, wytłómacza gol! 


całzowicie pracą w polu, postawa jej mie į doczeka się niezadługo... 


wszystkie wsie nad rzeką Mieczką położone Bą pod , ażeby się nie spaliły. 
j wodą. Czego grad do szczętu nie wybił, więc siano, | 

Klin klinem. 
| — Jakto! pan jeszcze we Lwowie ? — zapytał 
jak mówią, zupełaie à sec 


Słychać i o wy- 


chwilowe klubowicza. 
.— Ach, panie drogi! — cdrzekł klubowicz — 


ten Lwów ciągle na każdym kroku spotykany u wód; 
Jednoczesna śmierć małżonków. W Wie- | tak mnie już znudził, że postanowiłem przepędzić 


gdyż żona jego ma do dyspo- | i dniu zmarli tymi dniami kupiec 61-letni Herman lato w tym roku we Lwowie, 


Brose i jego małżonka, licząca lat 58. Czterdzieści 


lat żyli w związku małżeńskim, aż wreszcie on: Rapertuar teatru letniego. Jutro we czwar- 
zakończył życie wskutek ciężkiej operacyi żołądka tek „Pojedynek, “ komedya w trzech aktach A, 
a w kilka minut po mężu, zamknęła i żona powie- ; Abrahamowicza. W sobotę „Pojedynek“, W nie- 


komedya w 8 aktach 


_ wzrosło, gdy zauważyłem, że nieznajomy obserwuje i 


TOMSA | MM PM 


osobliwe prima 36 do. 37, wyjątkowo 38,” za 
buhaje i krowy 20 do 30—32 zł., wszystko 
na wagę ea 
Teodor Romaszkan, Wassergasse 23. 

Sprawozdanie banku rolniczego. Lwów 13 
lipca 1898. 

Usposobienie lepsze, ceny gotowej pszeuicy i 
żyta wykazują małą zwyżkę, to samo kukurudza i 
hreczka, W spirytusie również w estatnich dniach 
zapanowała tendencya zwyżkowa 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 11:00) do 11'50, żyto gotowe 9'00 
do 9.60, owies gotowy 8*— do 8'25, jęczmień pa- 
stewny 6*50 do 7:00, jęczmień browarniany 0— 
do 0—, rzepak 1075 do 11*—, lnianka 0.— do 
0:—, groch pastewny 7:00 do 725, groch do go- 
towania 8.50 do 9:75, wyka 6'— do 650, bo- 
bik 7'— do 7'25, hreczka 9:— do950, knkurndza 
nowa 0'00 do 0'00, kukurudza stara 5'60 do 5'80, 
chmiel nowy za 56 kl. 50— do 65—, koniczyna 
czerwona —'— do —'—, koniczyna biała —'— do 
—'—, koniczyna szwedzka —'— do —'—, tymotka 
—— do ——, Epirytug paritas Tarnopol gotowy 
Tira do 17% 59, spirytus na termina 14.25 do 

'25. 
$ Z targu diuina na Kleparzu. 
Kraków 12 lipca. 

Opóźnienie się żaiw z powodu deszczów wpły- 
nęło dodatnio na podniesienie się cen zboża, gdyż 
zapasy coraz bardziej się zmniejszają, a potrzeby 
rosną. Pszenica dzisiaj była bardzo poszukiwana i 
piacono za 100 klg. o 80—40 ct, więcej, niż ze- 
szlego tygodnia. Żyto trzyma się w ri jak ró- 
wnież i inne produkta, 

Płacono : pszenicę białą 10.80—11' 50, czerwoną 


j11.00—11:80, żółtą 11-00—11.75; żyto 9'55—10.00, 


jęczmień browarny —*—do —'— na paszę 7.80—850, 
owies 8:00—9*— ; rzepak —'— do —'—, koniez 
czerwony —.— do —,—, biały —.— do —— zł. 
kukurudza 0.00—0.00. Wszystko za 100 kilogram. 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


LA (U 
Telegramy Przeglądu. 
„Wojna hiszpańsko-amerykańska. 

Waszyngton 13 lipca. Jenerał Shafter do- 
nosi z obozu pod Sant Jago, że Hiszpanie wy- 
wiesili białą flagę i że toczą się rokowania os 
do kapitulacyi miasta, które jest ze wszystkich 
stron zamknięte. 

Madryt 13 lipca. Dzienniki donoszą, że 
minister wojny uznaje ciężkie położenie na Ku- 
bie i zasadniczo nie jest przeciwny zawarciu 
pokoju, atoli takie warunki pokojowe, jakie po- 
dały dzienniki zsgraniczne, uważa za wręcz 
niedorzeczne. 

Nowy-York 13 lipca. Tutejszy Herald za- 
przecza stanowczo doniesieniu, jakoby rząd 
wsszyngtoński już ułożył jakiekolwiek warunki 
pokoju. 

Paiersburg 13 lipca. Nowoje Wremta oma- 


lichsze lekkie 31 do 33, dobre ciężkie 34 do 35, 


ARS n NENA a oO E AKA A n 


Ludwiga 


D an aram a 


| kowa ta gódtitra. tworzy, skutkiem swoich szerokich, 


(oa 


h rzeczoznawców pism dof żać 


ki, tknięta paraliżem serca. dzielę „Pamiętniki szatana, * 

Ratusz poznańszi. Z Poznania piszą: Raj-; E, Najaca, 
cowie miasta (prawie wszyscy Niemcy) (trz I. 
nasz ratusz odrestaurować, z usunięciem wszystkie | > 
pamiątek przeszłości; przedewszystkiem wszystkie I E” ! O R I` 
wizerunki książąt wielkopolskich będą zatarte, a na | i . > 
ich miejsce staną figury mitologiczne, tudzież me- Wiedenski „Sport“ zwykle dla Galicyi życzli- 
daliony cesarzów niemieckich i najwięcej zasłużo-| wy, w numerze 1122 z d. 2 lipca b. r. pisząc o 
| nych mężów ojczyżnie niemieckich, Poznań więc wyścigach lwowskich, bardzo surowej krytyce pod- 

Bismarka na murach sta- | daje tegoroczny program lwowskich wyścigów zbu- 

rożytnego ratusza. i dowany na całkiem innych zasadach niż dawniejsze. 

Samobójstwo artystki. Eleonora Ropola, ar- Nie pozwolimy sobie tutaj zabierać głosu ani 
tystka dramatyczna, należąca do trupy pani Duse, «a jego wywodami, ani przeciw nim, bo układanie 
głośna piękność, zastrzeliła się kilka dni temu w, propozycyi pojedynczych biegów i całego programu 
Medyelanie z niewiadomego powodu. | wyścigów jest atrybucyą wydziału Towarzystwa 

Straszna płochość. W  Loadynie wywołało chowu koni i wyścigów i na nim cięży odpowie-| wią stanowisko Rosyi w obso ewentuelnych 
powszechną senzacyę skazanie znanego chirurga , dzialność za propozycye wyścigowe, a tem samem | rokowań pokojowych i podnosi, że aie odpo- 
dzielnicy Westend dra Collinsa na 7 lat ciężkiego, za kierunek krajowego chowu koni czystej krwi, wiadałoby bynajmniej interesom rosyjskim, 
więzienia za zbrodnię zabójstwa. Dr. Collins ulega- | którego one są regulatorem. Nie myślimy też oce- gdyby wyspy Filipińskie podzielono między 
jąc mianowicie prośbie młodej i pięknej Żony gieł- ( niać słuszności zarzutów, które robi „Šport“ tego- | kilka mocarstw. Najkorzystniejszem byłoby 
dowicza, pani Uzielli, dokonał na niej operacyi, nie- | rocznemu programowi lwowskiemu, że jest stronni- ; dla Rosyi, gdyby te wyspy pozostały w ręku 
zgodnej z podstawowemi zasadami medycyny, wsku- | czym, ułożonym w celu utrudnienia współzawodni- | jednego z mocarstw, czy to Hiszpanii, czy Bta- 
tek czego chora zmarła. Pani Uzielli domagała się | etwa jednej stajni, której przewaga mogłaby być ` nów Zjednoczonych. Działejąc w tym kierunku, 
od swego lekarza operacyi za wszelką cenę dla, straszną dla drogich, zaś ułatwienia go innej stajni; popierać bądzie Rosya nie tylko własne inte- 
bardzo „ważnej“ przyczyny: nie chciała bowiem; „nomina sunt odiosa“. resa, Ale także interesa powszechnego pokoju. 
zmarnować sezonu balowego. Wierzymy, że wydział mając tylko dobro kra- Waszyngton 18 lipca. Sakretarz departa- 

Egzekucya Polaka. Z Newarku, stan New- jowego chowu koni na oku, stoi na stanowisku zu- | mentu wojennego Alger rozkazał, ażeby w 

i Jersey, w Ameryce północnej donoszą: W tych pełnie bezstronnem, a pojsdynczych „propozycji i | obec tego, że wykluczone jest już niebszpie- 
| dniach został tu powieszony na mocy wyroku sądo- ! programu wyścigowego nie układa ani na korzyść czeństwo ataku na wybrzeża amerykańskie, 
wego Andrzej Maliniak, Polak, który zastrzelił nie- | 'pana X, ani na niekorzyść pana Y. Usterki zaś, | zniszczono wszystkie miny, założone w portach 
jaką panią Kmotz, Maliniak był na stancyi u Kme-, które w najlepiej obmyślanych programach wyda- Stanów Zjednoczonych. Zniszczenie to odbyć 
tzów i utrzymywał z gospodynią stosunek nieprawy. i j rzyć się mogą, mogą też w przyszłości na podsta-| się ma nejkrótszym sposobem, tj. przez wywo- 
Wydalony z domu przez jej męża, powrócił w no- ; wie doświadczenia być usunięte, łanie explozyi tych min. 

i cy i zastrzelił swą kochankę, gdy spała w łóżku z; Ale, chociażby nam jaka nieomylna wyroczia Oficerowie .marynarki, cdkomenderowani 
małem dzieckiem. Przed śmiercią Maliniak żałował , znowu zarzucić miała: „ż6 korespondent rubryki į do eskadry Watsona, która jak wiadomo udać 
gorąco swej zbrodni. Ostatnią przysługę oddał mu | „Sport* w Przeglądzie pisze o sporcie, jak o Że-|gię ma na wybrzeża Hiszpanii, otrzymali roz- 
probosy parafii polskiej w Newarku, ksiądz Mażaicki. i laznym wilku“, albo że niedorzeczna polemika prze- | kaz bezzwłocznie udać się na pokłady swych 

0 szerzeniu sią dżumy wygłosił Robert Koch | ciw biegom koni dwuletnich „c'est son dada“ je- okrętów. 
w stowarzyszeniu hygieny publicznej, w Berlinie, ' dnak jeden fakt skonstatować musimy z wielkiem Nowy York 13 lipea. Z obozu pod Sant 
odczyt, w którym zaznajomił pokrótce liczne grono zadowoleniem. Chwała Bogu, w czterodniowym pro- | Jągo donoszą, że podczas onegdajszego bombar- 
słuchaczy z wynikami własnych obserwacyi. Znako- , gramie był tylko jeden bieg dostępny dla koni | dowania pociski, wyrzucone z okrętów amery- 
mity uczony na wstępie zaznaczył, że niedawno je-, , dwuletnich, a mianowicie bieg V drugiego dnia; kańskich, wznieciły pożary w samsm mieście 
Szcze mniemano, iż dżuma jest jaż tylko faktem | wyścigów ; na dziesięć koni zapisanych, dwa tylko w ozi avori punktach. Równocześnie posuaęły 
historycznym, gdy w ciągu ostatniego dziesiątka lat były dwuletnie, 
doszły do Europy wieści, nie pozwalające juź wąt- ani jeden. 
pić, że dżuma, jako choroba epidemiczna, szerzy | 
swoją zabójczą działalnqść aż do jej granic. Nastę- ` dowców i właścicieli koni wyścigowych w naszym 
dnie w krótkich słowach skreślił powstanie dżumy kraju, są biegi dwulatków W czerwcu. 

w Hongkongu, Bombaju, Suezie i Tripolisie, Dzięki | (Dla dokładności dodać wypada, że ostatni! 

badaczom Kitasato i Yersin'owi, którzy odnaleźli , bieg „pocieszenia“, 


a z nich udziału w biegu nie A 


Oto nailepszy dowód jak pożądanemi dla cho- | 


się wojska lądowe pod samo miasto, Hiszpanie | 
nie mają tersz możności do ucieczki. 

Wozoraj rano rozpoczęły baterye amery- 
i kańskie ponownie ogień do hiszpańskich oko- 
pów. Hiszpanie zrazu słabo odpowiadali, po- 
czem zaprzestali strzelania i cpuścili swe oko- 


otwarty był dla koni dwule- | py. Jenerał Schaf:er wysłął do wodza hiszpań- 


i lasecznik dżumy, otworzyły się nowe drogi i nowe 'tnich, ale rozumie się samo przez się, że w nim u- | skiego jeneraia Torala parlamentarza z listem, 


zadania dla hygieny współczesnej, Co do ognisk działu brać nie mogły, skoro w poprzednich rób 
dżumy, najdawniejsze ze znanych, sięgające bardzo ` Żaden nie biegał), 


odległych czasów, znajduje się w „Mezopotamii, dru- | 
Część ekonomiczna. 


gie, z którego choroba szerzyła Bię zarówno na po- 
Wiedsń, 11 lipca. 


łudnio-wschód, do Chin, jak i prosto na południe, 
do Indyi Brytańskich, leży w Tybecie; jako trzecie 
wskazuje profesor Koch pewien punkt na ihi (Z) Sme niekorzystne motywa oddziały- 
arabskiem w okręgu Assim, Oprócz tych tr:ech * l ` wały dzisiaj na giełdę. Po pierwsze = mrd 
ognisk, położonych w części Azyi Środkowej, znaj- : że prezesi opozycyjnych klubów niemieckich | 
duje się, zdaniem Kocha, siedlisko czwarte w Afry- | | postanowili jakoby nie przy jąć zaproszenia hr. 
ce, w kraju Kissiwa, na północ od niemisckiego te- ` ; Thuna do rokowań w kwestyi językowej, na- 
rytoryum kolonialnego, gdzie od lat ośmiu panuje ' stępnie doniesienia o ulewnych deszczach, któ- 
choroba epidemiczna; profesor Koch, na zasadzie re spadły w kilku komitatach węgierskich, 
poczynionych badań nie wątpi, ' że dziesiątkująca | wreszcie depesze z Madrytu, donoszące, że rząd 
murzynów w tamtych stronach zaraza, jest zarówno ' hiszpański Jeszcze zwleka z rozpoczęciem roko- 
patologicznie jak i bakteryologicznie dżumą. Wła-! wań pokojowych. Wobec tego prąd zniżkowy 
ściwego ogniska dżumy w Afryce szukać jednak : 'wziął górę od pierwszej chwali i utrzymał się 
należy w pobliżu jeziora Wiktorya Nyanza. Do roz- | aż do zamknięcia obrotów. Akoye węgierskie- 
powszechnienią zarązka choroby przyczynia się, zda- | go Towarzystwa ubezpieczeń od gradu spadły 
niem profesora Kocha, hodowla bananów. Plemiona | dziś znów przeszło o 10 złr., w ciągu ostatnich 
murzyńskie w owych stronach żyją mianowicie, jak | dwóch tygodni zaś obniżyły się o 60 złr. Po- 
stwierdził Koch, owocami bananowemi. Podzwrotni- | wodem dzisiejszego spadku jest wiadomość, że 
wielu rolników nie chce przyjąć wynagrodze- 
metrowej wysokości liści takie gęste gaje, Że ani; nia za szkody. gradowe, ofiarowanego im przez 
powiew powietrze, ani promień słońca nie może się| to Towarzystwo, gdyż uważa je jako za niskie 
przez ten gąszcz przedostać. Te to gaje bananowe | i zamierza wytoczyć MU proces sądowy. 
uwąża Koch za istotne siedliska wylęgiwania się Ostatnie aotowsnie : 
zarazka dżumy. Podobnie jak w Chinach i Indyi, Kredyty austr. 358'10, wągierskie 392 — 
tak i wśród afrykańskich szczepów murzyńskich, | Anglobsnki 157:—, Ugiory 295: 50, Bankverei- 
masowe padanie szczurów uważane jest za pewną o- | ny 366'25, Landerbanki 226: 5, Ludwiki 31 1:80, 
znakę zbliżającej się dżumy. Ztąd profesor Koch Oxerniowiockie 29125, Elbethale 262 5, Renta 
UWAŻA, iż ma prawo wygłosić nieco paradoksalnie | papierowa 19155, sobna 101: 50, austrysoka 
rzmiącę zdanie, że dżumę przedewszystkiem uwa- | słota 131/30, austr. renta wal. kor. 10G 90, wę- 
AĆ należy za chorobę Szczurów, a potem dopiero | gierska ziota 13080, węgierska renta wal. kor. 
za chorobę ludzi. Głośny uczony zakończył odczyt | 99.10, duket 6-63, 30 śraakówką 953—, mark. 
wyrażeniem nadziei, iż wobec postępów kultary 1175 —, rubie 126° " 
Sep Się nie ostoi i że uda się wypędzić zarazę Geny zboża. Wiedeń 11 lipoa. Pszenica na 
E ostatnich jej ognisk w niecywilizowanych teryto- | jesień 878—882; áyto na jesień 707—7 09, 
yach Azyi środkowej i Afryki, dokąd się schroniła. | owies na jesień 599—601; kukurudza na 
ście 0 sądzenie. Ernest Blum opowiada w Gau- | lipiec-sierpień 6-36 —537 ; rzepak na sierpień- 
= SĘ: ej zdarzenie: „Przed kilku laty — mó- | wrzesień 1275—1285. 
Mialo sap z KATZ = jechałem w osobnym prze- Wiedeń 12 lipoa. Pszenica na jesień 882 — 
m jeden, o co zawsze się staralem, — „gdy 887; żyto na jesień /14—7'16 ; owies na jə- 
p pewnej stacyj wsiadł jakiś nieznany mi jego- | sień 5 99; kukurudza na lipieo- sierpień 5'37 — 
mość 1 zajął miejsce naprzeciwko. Ubrany był ele- | 5'38 ; rzepak na sierpień - wrzesień 1275— 
gancko, miat nawet monokl! w oku, wogóle wyglą- | 12 85. 
Wiedeń 11-go lipca. 


dał dyst gowanie, a jednak dziwnego doznałem| $ Z targu na bydło. 
uczucia, PA"TZĄC na niego; mimowolnie myślałem, że | Na dzisiejszy targ dostawiono wołów galicyjskich 
owe pozory nie mają znaczenia, gdyż często one; 1086, węgierskich 3617 i niemieckich 621, ra- 
maskują nawet zbrodniarzy. zi niedowierzanie zem 5323 sztuk. Płacono za woły galicyjskie 
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Asfaltową masę w gorgcym stanie do ixolowa- 
nia murów fundamentowych. 

Kekture ulepszoną ogniotrwałą do kry- 

cia dachów wysokich gatunków, rola 10 iłów 
od 2 złr. do 8 sł. 50 ct. 


nieprawdziwe. 
Hawana 13 lipos. Amerykanie próbowali 
wylądowaś w pobliżu miejscowości Las Tunas 


| w którym wzywa go do poddania Się, ZWTrAca- 
jąc uwagę jego na to, że Amerykanie pokazali 
(de, że jeżeli tylko zechcą, potrafią ` zburzyć 
całe miasto. Toral odpowiedział, że musi po- 
przeduio zasięgnąć jinstrukcyi z Madrytu. 

condyn 13 lipca. Do Timesa donoszą z 
Madrytu, że przesilenie gabinetowe jesi w xs- 
wieszeniu, poniewa% konserwatyści nie chcą w 
obecnej 
ażeby odpowiedzialnošė za zawarcie pokoju 
spadła w całości na Sagastę, 

Madryt 18 lipaa. Minister spraw zagrani- 
cznych oświadczył, że wszystkie przez dzienni- 
ki podane wiadomości o warunkach pokoju są 


w prowincyi Santa Clara, Hiszpanie jednak od- 
parli ich i zmusili do szukania ratunku w szyb- 
kiej ucieczoe na okręty. Okręty amerykańskie 
wyrznoiły około 200 pocisków, wszystkie jednak 
chybiły. Ranny jest tylko jedem żołnierz hi- 
szpański, — Jeszcze raz próbowali Amerykanie | 4 
wylądować, lecz zostali ponownie odparci. 
Madryt 13 lipos. Gubernator Augusti 
z Manili donosi w depeszy wysłanej 5 bm. że 
sytuacya jest tam niezmieniona, wszelako Ame- 
kanie oczekują w dniu 10 lipca przybycia po- 
siłków 6.000 ludzi, 
spróbują ataku na Manilę. 


Wiedeń 13 lipoa. Tymi dniami już ogłosić 
ma dziennik urzędowy wydaną na mocy $ 14 
ustaw zasadniczych ustawę wprowadzającą. po- 
datek od sprzedaży cukru, 

Paryż 13 lipca. Na wozorajszem posiedze- 
niu parlamentu zgłosił socyalista Fournier in- 
terpelacyę w sprawie podpułkownika Picquar- 
ta. Prezes gabinetu zażądał odroczenia tej in- 
terpelacyi na 6d ły miesiąc, Minister wojny Ca- 
vaignac przyłączył się do tego żądania i rzekł, 
że Izba nie może się zajmować codzień spra- 
wami, obliczonemi na to tylko, aby wymusić 
oświadczenia z ław rządowych. Zresztą Izbą 
nie może przykładać wagi do oświadczenia 
osoby, tóra jak podpułkownik Picquart nie wi- 
działa nigdy dokumentów, odczytanych w Izbie, 


| ZZ A | 


sytuacji ująć siaru rządów, lecz chcą, | 


poczem prawdopodobnie | go — 


które krytykuje. Parlament 498 głosami prze- 
ciw 24 zgodzi się na odroczenie interpelacyi 


Fourniera na cały miesiąc. 


Asialtewe elantyczne płyty iuelncyjne. 


Lek asfaltowy świeczcy de kenierwacji 
dachów tekturowych, żelaza i drzewa. 


Smołę angielską bezwedną, 


w mieszk 


tekturowe Oraz reperacye tychże. 
cza się. 
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W mieszkaniu Piequarta odbyto wozoraj 
rowizyę. Mówią, że wytoczony zostanie Pic- 
quartowi proces o zdradę stanu. 

„ Rzym 13 lipca. Parlament uchwalił wozo- 
raj projekt ustawy 0 internowaniu podej- 
rzanych osób, o urządzeniu na wzór wojskowy 
służby na kolejach, pocztach i telegrafach, tu- 
dzież cały szereg innych środków wyjątkowych. 
Po powzięciu tej uchwały urządzono serdeczną 
owacyę prezydentowi i wśró okrzyków na 
cześć króla odroczono Izbę na ozas nieograni- 
czony. © 

Wiedań 13 lipca. Wozorajsza konferencya 
prezesów opozycyjnych klubów niemieckich 
trwała do godziny 9 wieczorem. Powzięte na 
niej uchwały trzymane są na razie w soislej 
tajemnicy, s ogłoszone zostaną dopiero po za- 
komunikowaniu ich hr. Thunowi, c0 ma nastą- 
pić dzisiaj. 


Praga 13 lipea. Narodni Listy donoszą, że 
komisya psrlamsntarna Koła polski 4 oświad- 
czyła hr. Thunowi, iż Polacy zgodzą się na 
każde rozwiązanie kwestyi ada na które 
przystaną Czesi. 


Wiedeń 13 lipca. Chedyw egipski Abbas 
przybył ta dziś i zabawi 2 do 3 dni. Zamierza 
on poradzić się lekarzy tutejszych 00 do wy- 
boru miejsca kąpielowego, do którego ma się 
udaó na karacyę. 

Prezes gabinetu br. Thun powrócił dziś 
rano do Wiednia z Ischlu, dokąd udał się na 
pogrzeb swej stryjenki. 

Paryż 13 lipca. Wczoraj wieczorem uwię- 
ziono majora Esterhazy ego. 

Paryż 13 lipsa. Prefekt policyi zdał dziś 
prezydentowi Faure'owi raport o. rewizyi u 
Picquarta, o uwięzieniu Esterhazy'ego i o in- 
nych zarządzaniach sądowych. Dzienniki są 
zdania, że sprawa Dreyfassa przybrała groźny 
charakter. 


Paryż 13 lipca. Senator Trarieur wystoso- 
wał do ministra sprawiedliwości Sarriena list, 
w którym oświadcza, że w obeo tego, iż w mie- 
szkaniu podpułkownika Picquartą dokonano 
wczoraj nielegalnie rewizyi domowej i że z po- 
wodu tej rewizyi śledztwo przeciw Picquartowi 
przybrało charakter poważny, on, Trarienx, 
udzielą Picquartowi w swoim domu begpie- 
cznego schronienia. List ten kończy Trarieux 
słowami: „Prawo zostało pogwałcone, a spra- 
mau "obrażona : 
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' HOTEL ŻORŻA, 
Lwów — Plac Maryacki, 

Przyjechali dnia 13 lipca, Henryk hr. Konar- 
ski z Grochowic. Ludgarda br. Christiani z Trzeiany, 
Miecz, Mniszek z Skwarzawy. Józef Kellermann z 
Kańczugi. Miecz. Komarnicki z Jaresławie. Henryk 


Dolański z Grębowa. Marie Lerach i Józ, z Elizą 


Klein Hruby z Wiednia. Matylda Sturmann z Po- 
dola. 


HOTEL IMPERIAL. 
pierwszorzędny hotał, restauracya i kawiarnia. 
? Lwów — ulica Trzeciego Maja. 
Przyjechali dnia 13 lipca. F. hr. Czosnowski 
z Ożomli, M. br. Hagen z Wielkich ócz. W. hr. 
Pruszyński z Wołynia. J. Barwihsza z Postułówki, 
R. Dmuchowski ze Lwowa. A. Torski z Dunajowa, 
A. Sohiffaer z Czerniowiec. S. Sękowski z Woysła- 
wia. F. Exner z Wiednia, T, Volp z Petroutz, 


KOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRONŃN. 
Lwów — Plac Maryackt. 

Przyjechali dnia 13 lipca, K. Schule z Wie- 
dnia. L. Dąbski z Jasła. J. Lipsch z Szepetówki. 
J. T. Wydźga z Potuszyna, Dr. H, Jordan z Kra- 
kowa, G. Haszlakiewicz z Tehłów. Br, de Savornis 
z Wrocławia. J. Trojan z Komarna. St, Komarni- 
cki z Zawadki. 

p ZZ Z ZIN ZI NĄ 
NADESŁANE 
Rubryka ta nie pochodzi od Redakoyi, nie bierze też 
ona za nią na siebie Żadnej odpowiedzialności, 
nome -E RZA" WE E T 
Dr. Leopold Schalienberg 
lekarz chorób kobiecych i akuszar 


przaprowaiził się na ulice Batorego l. 9 II piętro i 
ordynuja rano od godz. 9=—=11 po południu od godz. 8—5. 


3: Rok założenia 1858. l 
| Dom bankowy t kantor wymiany 
| 


pod firma : 
AUGUST SCHELLENBERG I SYN 


Lwów, uL Karola Ludwika L 1 w gmachu dy: 
rekcyi gelie, Tow. kred. ziemskiego, 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war- 
tosJiowa i losy tak krajowe jak i zagra- 
niozne oraz 
Losy na spłaty milostęczne 
pod jak naikorzystnisjszymi warunkami. 


Wydawnictwo gazety losowań Na pre- 
| Mawtrata roczna mr, 1.70, ma prowincył sir, 1.80, 


Lwów 1 13 $ lipca, Z Isby Er 


koye sa sstuke: Kolej gal Karola Ladwika 200 
m. m. k. IU. 50 do 213.50. żKolej Liwowuko-Czern.-Jasaką 
po 200 mł. w. s. 391/00 do 29400. Banku hypoteczaego pa 
300 sł w. a. 877.— do 387.—. Akcye garbarai w Rzeszo- 
wie po 200 sł. w. a. 200— do 310.—, Tow, budowy wa: 
gcnúw w Snacka 255. — do 260 —, 
Listy unstawizo za 100 sl: Banku kipot, galic, 
5 proc. kos. w 40 lat a 10 proc. prem. 1102) 110 90: 
4 I pół proc. los. w 50 lat 100.30 do 101.0), 4 proc. bos 
w 60 st 9650 do 97-20. Banku kraj. 4 i pół proc. lea. % 
KI lat. 101.00 do 101.70, Banku kraj. 4 proc, los. w57 lat 
88.00 do 98.70, Tow. kred. gal. siemakie 4 proc. (Tumlaya) 
87.50 èo 93.22, 4 proc. ics, w 41 l pół latach 97.70 da 
9949, 4 pros. 108. w 56 lat 96. 40 do 97.10 
Gbligi sa a propin Dego 4 pro. 
88-20—98. M, EP fand. p dz 6 zek. 10%: 50 
Kom. Banku kraj. 5 proc. emisyi) 102.40 do 
108 10 ) kolejowa lokalne Banku Pokyca mot? 4 procentowe 
> o proc "a 1883 a GR00 bo OG i grec 200 
aa =, g E roa. 0 
koroa s 1898 roku 96,80 do 97.00. z s 
Wonety. Dukatoszarski 6.61 do 6.71. Napolecndor 
349 do 9.09. Półłmperymł 0.47 do 9.57, Rubel z jekì 


peplerony 126'40 és i7740. 100 marek niemieckich 28 50 
o 
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Wiedeń 12 lipca. Notowanią wieczorne. 
Przy zamknięciu giełdy popołudniowej stały 
| akoye kredytowe na 353.,70 węgierskie akcye 
| kredytowe 392.00, anglobanku 167.00, bankve- 
reiny 266.75, unionbanku 295'00, laenderbanku 
226:50, staatsbahny 356.22, lombardy TF <= 
elbethale 262. ——, akcye tytoniowe 1356.00, rima 
250.50, alpiny 16130, renta majowe 101. 60, 
renta koronowa wągierska 99.05, losy tureckie 
59.05, marki 68.80, rable =— 


Fabryka czasza asfaltem najbardziej zawilgocone ściara 
ach. Niszczy gorącym asfaltem grzybek drzewny. 

Fabryka wykonuje swoimi ladźmi pokrycia dachowe, 
Długoletnia trwałość porę- 


0 
27) y 
O własnych siłach 
POWIEŚĆ 
przez 


D GERARD. 
Tłómaczyła z angielskiego Zofią baronowa Hartingh. 


(Ciąg dalszy). 

— Czyż podobna , abyś tam nigdy nie był ? 

— Rozumie się, że nie; a po 00? Toby za- 
krawało na sentymentalizm, a ja nie cierpię 
wszelkich komedyi tego rodzaju. Nie ręczę, 
czybym nawet potrafił wskazać dorożkarzowi 
dokładny adres. Robię to, 00 inni... używam 
pośrednietwa agentów. 

— A czy możesz zaufać agentom ? 

— Nie przypuszczam, aby kradli więcej nad 
polową sum, jakie przechodzą przez ich ręce; 

raga połowa zawsze mi zostaje. Suszą mi cię- 
gle głowę o naprawę drzwi, okien i schodów. 
więc muszę od czasu do cząsu delegować pel- 
nomocniką. 

— Mógłbyś zrobió cos lepszego, to jest ka- 
zać zburzyć domy i na ich miejsce wybudować 
inne, czystsze i zdrowotniejsze. 

— Myślałem i o tem, ale na coby się to zdało, 
kiedy dostęp do nich byłby zatamowany naj- 
nieschludniejszemi zaułkami? Jasyż uczciwi i 
porządni ludzie chcieliby się osiedlić w takiem 
gnieżdzie zepsucia, niemoralności i występku 
wszelkiego rodzaju ? 

— Nie wiem — odparła Elwira zamyślona 
— ale zdaje mi się, że ład i przyzwoitość roz- 
przestrzeniłyby się dokołą. Zauważyłam nie- 
jednokrotnie, jak każde ulepszenie, jakie za- 
prowadziłam w Marienhofie, znalazło zaraz na- 
śladowców w wiosce. Nikt nie pomyślał nigdy 
o rozesłaniu maty przed progiem dla zaoszazę- 
dzenia podłóg, zanim ja nie dałam tego do- 
brego przykładu, a poczeiwi włościanie: po- 


Od kilku dni wprowadzono najtarg tutejszy obce piwo we 
flaszkach co do kształtu i wielkości jednakowych, co do etykie- 
towania uderzająco podobnych do flaszek Lwowskiego Towarzy- 
stwa akcyjnego b:owarów. Ponieważ w skutek tego naśladowniet- 
wa szerokie koła odbiorców naszego piwa mogą być w błąd 
wprowadzone, przeto zwracamy uwagę przedowszystkiem na naszą 
markę ochronną wyciśniętą na każdej tlaszce z napisem; Lwow- 
skie Towarzystwo akcyjne browarów, jak wskazuje 
obok umieszczona rycina, który to napis wraz z marką ochronną 
znajduje się takźe na korkach, kapstach i opaskach. 


Lwowskie r akcyjne _browarów. 


PARKIETY 


i possgdzki deszczułkowe 
oraz wszystkie WYROBY STOLARSKIE 


jako to: 
drzwi, okna, krzetła, stoliki ogrodowa itp. 


poleca fabryka parowa 


BRACI WCZELAK 


PRZEGLĄD z dnia 14 lipca 1898. 


zwalali kurom biegać po całym domu, za-|go nie korzystać z każdej godziny, daro- 


nim się nie przekonali, że moim nie po: 
zwalałam nigdy przekroczyć progu mieszka- 
nia. Kto to może wiedzieć, jaki porządek za- 
panowałby na przyległych ulicach, gdyby two- 
ja dała przykład. 

— Tak sądzisz? Nigdy nie przyszło mi to 
do głowy. 

— A nawet gdybyś nie zburzył starych ka- 
R czyż nie mógłbyś zaprowadzić w nich 
niektórych ulepszeń ? 

— I tego próbowałem, ale daremnie. Kiedy 
byłem młodym i na tyle szalonym, że wierzy- 
lem w ideały, myślałem o doprowadzeniu do 
porządku Ciemnej ulicy, ale mi się to sromo- 
tnie nie udało. ludzie, którym powierzyłem 
wykonanie moich planów, zrobili z tego spe- 
kulacyę, Uważali mnie snadź za filantropijne- 
go waryata, którego rozsądni ludzie mają pra- 
wo wyzyskiwać, i na honor — dodał sir An- 
drzej, śmiejąc się gorzko — zdaje mi się, że 
po części mieli słuszność. Czyż ten, który 
dre” zy się tem, co jest nieuniknionem, nie 
jest pewnego rodzaju waryatem ? , Póki świat 
istnieć będzie, póty nędza, pijaństwo i złodziej. 
stwo krzewić się będą wśród ludzi. Ale oóż 
mnie to może obchodzić? Dlaczegoż nie mam się 
rozkoszować piersią bażanta przy obiedzie, dla- 
tego, że tuzin starych kobiet na Ciemnej ulicy 
kładzie się spać o głodzie? To przeznaczenie na 
leży winić o to, a nie maie, Ja nie wybrałem 
mego losu, ale on wybrał mnie. Tem lepiej 
dla mnie, tem gorzej dla pokrzywdzonych. To f 
oni są w błędzie, a ja mam po swojej stronie 
słuszność. - Niech umierają z głodu, kiedy nie 
mają co jeść ; niech kostnieją: z zimna, kiedy 
nie mają czem palić; niech idą gnić w wię- 
zieniu, kiedy nie umieją odróżnić złego od 
dobrego. To nie moja rzecz. Życie jest za 
krótkie, ażeby je sobie zairuwać przesadne. 
mi skrupułami; kto wie, jak długo jeszcze 
danem mi będzie żyć na _ Świecie I Dlacze - 


n RÓD RAT "PER M M MOT 2 < 


Poleca się handel win 
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we, 
Lwowie. 


Poszukuje zakupna większej ilości mate- 


Ra onom -obeznany wszechstronnie z 
gospodarstwem rolnem i chodowłą bydła 
jakotaż i z ra» hunkowościs, z dłuższą 
praktyką, życzy sobie miejsce zmienić na 
ordynatyę. łaskawe oferty uprasra pod 
„G. P-* poste restante Radymno. 


Ekonom- -rządca z w ieloietvią prak- 
tyką gospodarską i kanc:laryjng, posiada- 
jący najlepsze świadectwa, poszaauje po- 
sady z powoda zmiany właściciela. Zgło- 
szenia A. M. biuro Plohna. | 


Prześliczny folwark 83 morgów po- 
la bardzo dobrego, z tego 18 morgów 
pastwisk i sianożęci, wszystko obsiane i 
obsadzone do tego inwentarz bardzo ładny, 


datkami, wagi 


bez“ 


LWÓW 


gospodarczy w bardzo dobrym stanie po- 
łożenie „prześliczne, woda odpływowe prz 
domu, , mili od stacyi kolei mila 
wielkiego miasta za 33 tysięcy do sprze- 
dania. Urodzaj bardzo piexny do przewi» 
dzenia, wartości 5 do 6 tysięcy. Zgłosze 
nia tylko listowne pod „Sprzedaż“ do 
biura dzienników i egłoszeń Plohna. 


Schludna kamienica, bardzo rentow- 
na, (jeszcze 5 lat wolnych) do sprzedania 
za 13.560 złr. Cieżar hipoteczny bankowy 
7.260. Linkówna, ułica Podzamcze 7 Lwów. 

Zu 2 zk. przerabia stare materace (3 


pape, Józef Schuster Lwów, Kopernika 
5 Drelichy na pokrycia od 60 centów. O 


celarya 


łaskawe 


jeszcze do zbycia. Zapytania pod adresem 
W. Swoboda, nadleśniczy w Kutkorzu. 

Dregnista lub Farmaceuta także 
uczeń z ukończoną pajmbiej II, kl. gimn. 
znajdą posady w składzie aptycznym w 
Krakowie ul. Stradom 7, 


== | m Mon wn — ll A 


Zakład totograficzny St. Bizańskiego 


ków. Karmelicka 15. 


Poszukuje sie na posadę magazynie- 
re, wiernikA gorzelnianego czło- 
wieka nie starego, ucz iwego, biegłego w 
pisaniu i rachunkach, na ordynaryę. Re- 


komendacje dobre, niemniej kaucya w| 720» 


| objąć może zacaz. 
gotówce lub sffektach pożądane. Zgłaszać niem warunków przyjmuje bezinteresownie 


Biuro „Impressa“ Lwow ul. Sykstuska 30, 
(pośpiech pożądany). 


Ga ~ mam e 
Z kopalni nafty 
już rentującej się, mającej widoki 


bardzo debrych rezultatów a po- 
łożonej pośród 


sie do zarząda dóbr Unów, pocztą Kuli- 
ków- Podania nieuwzględnione zostaną bez 
odpowiedzi. _—_ 

Podręcznik o podat o podatkach J, Winhar 
da do nabycia we wszystkich ksiegarniach 
iu wydawcy ul. Fredry 3, we Lwowie 
po cenie zniżonej 2 złr. 


Stajnia 


na konia lub degodny lokal na magazyn|z obfitości kopalń, są do sprzedania 
Lelawela 3 Lwów. 

"w ilia piekna we Lwowie, blisko śród 

mieścia, na sprzedaż, Bliższa wiadomość 


z wykluczeniem pośrędnictwa, 
adw. Lisiewiczów, wa, kancelarya 


Adres w 
oh 


Kościasaki 19, na. 


Kilka satut bardzo 
mało używanych, te- 
gorocznych modeli 

ROWERÓW 
damskich i męskich, 

bez najmniejszych 
wad z wszelkiemi do- 


Styria-Puch i 
otrzymał z Zgiej reki bardzu tanio do 
sprzedania PIELECHKI 
główny magazyn broni, ro 
werów i przyborów unitormowych. 
dom mieszkalny o 6ciu pokojach, budynki "MAJĄTEK 
na Podolu galic. 1200 morgów, pod ko 
od|Tzystnymi warankami na sprzedaż. bośred- 
nictwo wykluczone. Błiższa wiadomość kan- 
Adwokatów  Lisiewiczów, 
Kościuszki l. 16, 

Aprykozy i wiśnie 
dziennie świeże z własnych ogrodów. Pię- 
kne wybrane aprykoay w koszach 5 ki- 
lowych opłacone za zaliczka 1 zł. 
Piękne duże biszpaóskie wiśnie 1.60. T. 
Marcinkowski, _Zaleszczyki. 

- Urzędnik gospodarczy, wdowiec, bez- 
dzietny, posiadający chłubne świadectwa, 
poszukuje posady rządcy samodzielnego 
zgłoszenia uprasza 
Para jamników żółtych 8 mies. jest|poczta, Wojniłów, 


Dla uprzejmej uwagi. 


Wnych właścicieli dóbr. 


Mężczyzna ze studyami za ke, 
w Krakowie poszukoje natychmiast zdol.|ni i rozległą ratuoą, poszukuje na 

nego operatora. Adres: St. Hizeński, Kra-|0rzy skarbie, fabryce, kopalni, tartaku 
itp. posady, jako 
rachmistrz, sekretarz dia spraw admini. 
stracyjnych gospodarczych, tinansowych, 
bandlowych itp za wynadgzodzeniem bez 
wymagań. Włada kilkoma jesykami, jest 
bezdzietny, w sile wieku, posadę 


procenta brutto, 


zysłów a to : moy sosnowych, ra i peee" w aa a ea aih i długościach. | 


Ar: 
es e 


ETE ar 
do 14 ko pierwszorzęd. marek „Ilum- 


wszystuiem dobre wychowanie. 
przyjęcia przystępne. 


ù ul. Kopernik 
amerykańskich, = nia a salki A - „A | 


i Ska 


franko po 1 zt 9) ct 
zą przekazem nadesłana „po l zir, 


wienia. 
Liwów cukiernia w Zaleszczykach. 


rozsyłam co- 


46 ct 


Auabnarernae., Prawdziwe 


Ender mych po 80 ct. 


od srebrnym Orłem 
w KRAKOWIE: 
a i apt. 


fekturę na dachy 
Płyty izolacyjne 
Gement portlandzki 


rządca, plenipotent, 


Uwiadomienia z poda- 


Gurholineum 


, poleca 


ilościach 


innych znanych 


stów i lakierów 


biurze dzienników Lwów, Żółkiewska 2. 


"i J adeg: r dwóch z 
stude ntów 


z dobrej dą: przyjmie młody urzędnik 
paastwowy, żonaty, bezdzietny. Zapewnio- 
ny nader troskliwy nadzór, a przede- 
Warunki 
Bliższej wiadomości 
ustnej lub pisemnej udzieli Ceatralne bió- 


Morele (aprycosy) 
codzień świeżo rwsne, rozpocznę wysyłkę 
około 16 lipca w koszach Scio kilowych 
Należytość z góry 


Za staranne opakowanie i doborowy owog 
reczę. Upraszam o wczesne łaskawe zamó- 
Główna wysyłka mozel Righetti, 


| PIK | 
plamy na twarzy i inne niaczystości 
skóry znikną jaż po 7 dniach zapełnie 
i mia wrócą więcej po użycia Dra 
Uiiistośła znakomitej nieszkodliwej 
ike 


w sielono-pakowanych sfoikach seking- 
Skiad glóway dia LWUWA: Apteka 


Ł. Ruckera, 
apteka w. Bedy- 


a D 


Ter pogazowy i drzewny 


w najmniejszych i w wielkich 


W. Lzopp 


najstarszy galio. skład {farb poko- 


- Papier 5 fabryki 


wanej meże? Mieli słuszność ci, 60 nazy- 
wali mnie waryatem. Używać, używać i je- 
szcze raz używać 1... to jedyna prawdziwa filo- 
zofia życia! * 

Mówiąc to, podniósł się z ławki i stanął 
przed Elwirą z twarzą, na której paliły się o- 
gniste wypieki. Nie widziała go nigdy podnie- 
conym do tego stopnia, to też patrzyła na nie- 
go ze zdumieniem. Chwilami nie mogła zrozu- 
mieć kuzyna Andrzeja. 

— Nie myślisz tego, co mówisz — rzekła Hl- 
wira po chwili milczenia, podczas której on 
stał zapatrzony posępnie w blaski zachodzące- 
go za góry słońca. * - 

Na dźwięk jej łagodnego i smutnego 
głosu, ocknął się nagle. - 

— Tak mi Boże dopomóż, 
ślę tego — odparł zmienionym, uspokojonym 
tonem. — Wmawiałem w siebie nieraz, że 
tak myślę, i będę w siebie znów wmawiał, 
gdy opuszczę tę cichą dolinę i wrócę do 
dawnego otoczenia, i może... może wmówię 
w siebie w końcu, gdy nie bądzie ciebie, aby 
mi zaprzeczyć — dokończył z przymuszonym 
usmiechem. 

— Czy nie masz nikogo, kuzynie, ktoby ci 
zaprzeczał w domu? ' 

— Nikogo. Tacy bogaci ludzie, jak ja, mie- 
wają tylko samych pochlebców. Ciekaw jestem, 
jaki też- byłby ze mnie człowiek, gdyby losy 
zrządziły inaczej ©. - 

Tu sir Nevyu pochylił się nagie nad nią 
i i pochwyoił jej rękę. 

Elwiro — szepnął przyśpieszunym tehem— 
czemuż ty nie jestes moją siostrą ? 

— Twoją siostrą ? — powtórzyła zwolna El- 
wira, wycofując dłoń z namiętnego jego uści- 
sku. — Tak to prawda, dlaczego nie jestem 
twoją siostrą ? 

I roześmiała się, sama nie wiedzą dla- 


nie, nie my- 


—= 


| czego. Ta myśl wydala jej się tak dziwną, Ja- | 
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„„W-nowęox pomnikowym domu otoódto est s'e — najnowszej 
T metody kapiele mineralne, stalowe, szlamowe, słodoweo, solan= 
kowe i sosnowe. Welle wymogów nauki urządzony dzial hydropatyczny 
ma službo wykształcona w klinice prof. Winiernitza kuracja mleczna | 


wego i Kap OW sag bra Artura LŁoebel. 
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E. Hellera, Leona ph f 40 7. 
alilia apt. w Brodach. Paz pete 


à p i 
AD 


towniki do oleju i słodu, sieczkarnie 
ki, pługi, brony i t. p. oraz „maszynowe 
windy, odlewy budowlane, pałowiska, 


dostarcza i wykonuje rychło i po najp 


YCH E R a 


we Lwowie, ul. Gródecka 1. 47, 
C. k. uprz. fabryka i skład maszyn rolniczych i odiewarnia żelaza. 
siec: 
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Ludwika  Stadtrnatllera we L wowie. 


Pod kierunkiem Dr. J. a. o fanka 
Zakład wodoleczniczy i stącya klimatyczna 


SSassów (koło Złoczowa) 


Urocza okolica, dobra restsuracya, suche, dobrze urządzone mieszkania, 


NA NALEWKI 
spirytus najczyściejszy bezwonny 


„Esprit de vin Marque d'or* 


poleca o. k. uprz, 


RAFINEKJA SPIRYTUSU 
J. A. baczewskiego 
0. i k. nadwornego dostawcy WE zr ża 

| Pocztą 5-kilowu płody. Pajupaośei 5 litr. 


Najsilniejszy, uajwyżoj położony zdrój sialowy ma lądzie 


vindaso ima | 


i żętyczina. Prospekta przez zarząd zdroju. Zapytania do lekarza zdrojo- 


Przeciw epidemii! 
Jedyny środek 


2 handlu M. BALASA A Ude I we Lwowie. 


Pracownia rzeżbiarska i atztotnieżć wo LONE. l 
CZEBNAWSAAŁŁKOGU 


Ludwika liczba 3 


Poleca po niskiej cenie ramy rzeźbione i złocone do obrazów i luster, BOs% 
kokuwę wszelkie ozdoby kościelne, ołtarze, ambony, figury 
świętych i tp. za spłatą w ratach, 

Odpowiedmie plany dostarcza odwrotną pocztą. 


Zawiadamiamy P. T. Szanownych odbiorców na- 
szych, że wyłączne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny 
kół Humber“ z fabryk wa żecsiamńi, Woliwer= 

hampton i Cowenśry oddaliśmy firmie 


M. GUSTOWICZ i i Spółka 
Humber et Go. Ltd. 


Py Wolverhampton, Govontry—Engiand 


m www kn 


Patentowane młocarnie |przewozowe 


wialuiami do ruchu parowego, kiera- 
towego i ręcznego z nieprzewyŹszo- 
M. ną działalnością i dokładnym wy- 
© opel: m4otem z gwarancyą xa trwały wy- 

| ne trieury z wentylatorami, gnio- 
rób, młynki patent. wialnie, popraw łuskacze ylukuradzy , graligr= 


ruszta i wszelkie reperacye 
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kiś ohłód padł na jej serce i zamglił jej czyste | 
wejrzenie. 
— Byłabyś mi pomagała 


do dobrego, Elwi- | 


— Do twarzy pannie z temi TovpuszozóR6m: 
włosami, bo niktby się nie domyślił, ile ich 
į Kryjesz pod tą ochustką — oierpko odezwała 


ro. Nauczyłabyś mnie pracować, a ja nantozył F gospodyni, przyglądając się jej krytycznie— 


bym cię odpoczywać. 
Co mi przypomina, że odpoozywałara już 
zbyt długo — rzekła, podnosząc się z ławki — 
Czas pomyśleć o wieczerzy. 

I znikła w głębi domu. 


ROZDZIAŁ XIII. 


— Czy wolno ? 

Elwira drgnęła i obejrzała się szybko za 

siebie. ` 
W progu stała poha z pod , „Złotego 

słońca” z Pania parasolem i koszykiem 

na ręku. 


cze 


— Może panı jestaś zajętą ? MO pes 
szkadzam ? 
- — O! nie.. nie jestem zajętą — odparta 


nieco zakłopotana Elwira , chowając pośpie- 
sznie jakiś drobny przedmiot, który trzymała 
w ręku, i idąc naprzeciw goŚCia. 
© W rzeczywistości ' była ona zajętą, ale 
nie na zwykły sposób. Nie zamiatała, nie skro- 
bała kartofli i nie gotowała w tej chwili; przed- 
miot, który tak szybko odrzuciła na bok, nie 
był ani kuchenną warząchwią, ani miotełką 
od kurzu, ale wyblakłą czerwoną wstążką, zna- 
lezioną gdzieś na dnie kuferka, którą przymie- 
rzała do włosów, , przeglądając się w małem 
lusterku, stojącem na komodzie. Czaraa jej 
jedwabna chustka leżała porzucona na stole, 
a bujna masa ciemnych lśniących włosów roz- 
sypała się jej na ramiona. Elwira zgarnęła je 
szybko rękoma, wstydząc się swojej próżności 
przed wzrokiem, jaki zatrzymała na niej woho- 
dząca kobieta. Co jej się stało, ża marnowała 
czas w ten sposób, zamiast doglądać ogaia, 


į który przed godziną rozpaliła w kuchni? 


Czy masz pani co do powiedzenia ? — 
spytała krótko. 


4 m ma 


muzyka codziennie. 


= - amy AJ wr i = waż zsicejki 


A.. co widzę... i wstążka! — dodała, chwytając 
w ręce czerwony skrawek. — Musi dobrze wy- 
glądać w tych warkoczach. 

— Jeżeli masz pani co do popiodaydią, to 
spiesz sią, proszę — przerwała zniecierpliwio- 
na Elwira. Nie mam ozasu stać tu bez- 
czynnie. 

— Ale masz panna ozas zaplatkó wstążki 
w warkocze. Nie bój się panna, nie będę cię 
zatrzymywała długo. Chciałam tylko zrobić 
pewną uwagę, a raczej zanieśó prośbę, i dla- 
tego wstąpiłam po drodze. 

Oberżystka postąpiła parę kroków na- 
przód i obejrzała się dokoła. 

= Choiałabym pannę prosić, czybyś nie mo- 
gla przeciągnąć tej sprawy choċby do końca 
miesiąca... 


— Jakiej sprawy? — spytała Ełwira, nie 
rozumiejąc. 
— No... tej. z Grafem. Nie ozęsto trafia 


nam się taka gratka pod „Złotem Słońcem". 
Najlepszy pokój zajęty, co rano dwa jajka na 
miękko, biały chleb i świeże masło. Te dzie- 
sięć dni przyniosły tyle, że mogłam sprawić 
nowe stoły do gościnnej izby i obliczyłam, że 
jek to potrwa tak jeszcze z tydzień, będę mo- 
gla obstalować i nowe ławki. 

— Ale cóż ja mam wspólnego z pani lawka- 


mi? — zaczęła się śmiać Elwira. — Skądże 
ja mam ich wam dostarczyć ? 
+«— Możesz mi panna dopomódz, zwlekając 


z odpowiedzią i nie poddając się tak odrazu. 
— Komu? co? jak? O kim pani mówisz? 
Nio nie rozumiem. 
— Święta Barbaro! A to niewiniątko z pan- 
ny! O kim mówię... juści, że o kochanku pani... 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


Depe A „mkw = e z 


wL oo A S bardzo urmtiarirow'arme. 


| STACYA KUMATYCZNA położona w uroczej miejscowo- | KU MATYCZNA położona w nroczej miejscowo- 


Janów 


Hotel z konfortel 
różne pomieszkania, łazienki stawowe, łodzie wiosłowe 


ści w bliskości Lwowa śród roz- 
leglych lasów n d stawem 500 
morgow ymn. 


urządzony w wililnchi obok hoteln 


| i żaglowe Lekarz, apteka, urząd telegraficzny i poczto- 


wy w miejscu. 


— 


Czytelnia, fortepian, bilard, kręgielnia, 


gry towarzyskie, kawiarnia w hotelu. 

Pomiędzy Lwowem i Janowem codziennie kursują 8 pociagi, a cena 

tam i napowrót w niedzielę i święta III klasą 42 cte, 
dnie ILI klasą 72 ct., II klasą 1:42 ct. 


LI klasą 82 ct., w inne 


hydropatyczny Eauro- 


py wschodniej przy ujścia Dorny dozłotej Bystrzycy. Sez n od 1 czerwca 
do 30 września. Naostatniej stacji kolejowej Kimpołuag liczae okazye przy każdym 
pociagu. Wycieczki po romuńskich i węgierskich okolic wozem, końmi, watwą, 


| 


o 


' 

| 

| W IN O moje dalmatyńskie 
| trawi, wzmacnia żołądek 
= Curzcia (BŻiucweian) czerw. but. 60 cent. 
| 
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Ziem.) 


Ludwik 
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z podwójnie działającemi 


„Gzęści składowe, krany, 


rzystępniejszych cenach 


kJ 


SC aty 


kołdry watownne, 
Lwów uł. Sykstuska 
mang). 

Do a gratis 


_ pezon i895. | 6 


Otrzymałam właśnie świeży 
transport 


APARATÓW _ 


atyńskie | fotograticznychŁ. PLOHNA 


najnowszej ko: letrugopi 


od 5 do 300 z*r. 


pasaż Hausmana waz Lwowie 


pierwszy, najstarszy i najtańszy 
skład fotograficznych aparatów i 
przyborów dla fotografów facho- 
wych i amatorów, jako to: papier, 
płyty I chemikalja zawsze świeże, 
co do jakości niezrównane 
a jednak tańsze Jak wszędzie. 
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| - M 5: 


Wyłącznie zsłęstWO jeneralne 


zi? płyt 


EEE. ah YFehner. 


| Także i na raty | 


d i firanki, chodniki, 
Jeny, portyery kapy na stoły i na i 
łóżka w skladzie dywanów „Au Louvre“ 


Na prowincyg wysyła się ocen- 
Mi ctódó | aako. © 


| Nowe pismo sportowe i 


„Sport und Salon“ 


wytworne ilustrowana czasopisma 


poświęcone sportowi, sztuce 1 Ży- 
ciu wyższych kół społesznyock 
wychodzi 


w Wiedniu 3 razy na miesiąc. 
Abonament 


-idla Lwowa i prowincyi przyjmuje 
wyłącznie 


Biuro dzienników 


po 8 złr. rosznie 
4 złr. pół rocznie. 


Numera pojedyńcze we Lwowie 
po 20 kr., pocztą 22, kr. 


- Nowo wybudowany przez Spółkę oby- 
wateli Podola 


Hotel w Tarnopolu 
położony w środka miasta przy skwerze 
w bliskości dworca kolejowego, mieszczący 
24 pokoi gościnnych, sale balową z bocz- 
nemi apariamentami, lokal na restaurac e 
o 3 salonach, łazienkę, mieszkanie 
dzierżawcy, stajnie, wozownie etc, cał 
elektrycznie oświetlony, ogrzany kalori- 
farami zaopatrzony wiasnym wodociągiem 
etc. będzie do wydzierżawienia 
pod nader przystępnymi warunkami zaraz 
po wykończeniu najdalej od 1 września br. 

W parterze sa jeszcze 3 lokale skłepo- 

: |we od frontu do wynajęcia, 
Bliższych wyjaśnien udziela kancelarya 
adwokata Wgo Dra Stanisława Głlogiera 
w Tarnopola. 
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Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki 
szpilki ślabne, srebro stoło- 
we (urzędowaie cechowane) 
kompletne wyprawy w kaset- 
kach oraz wszelkie biżaterya 
poleca Jan Jarzyna 
jubiler, Lwów, Hotel 
Europejski 


Serdaki modne 


poleca paniom wyjeżdżającym do ka- 
piel lub na świeże powietrze 


R. Szarkiewicz 


6 (Pasaż Haus- | | 
Lwów ul. Krzywa 9 I piętro. 
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